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Los Mołopolshi przssqclzony!
„Niepodległe państwo u tó iis h is  wykluczone".

Tak twierdzi najpoważniejszy organ angie lsk i

(Telefonem od naszego korespondenta.)

PolsHt policjant.
Lw ów , dnia 27. stycznia.

Wczoraj — mowa tu oczyw iście  
o owein „wczoraj ' przedwojen- 
nem — policjant 'był czcmś w ro­
dzaju stracha na wróble. W sw o- 
jem wiecznie cerata osłoniętem
..czaku", z półksiężycem numero­
wanym na piersi — miał nietylko 
U lico trzymać w  ryzach, lecz także 
sym bolizować potęgę zaborczego
państwa w obec obywateli, którym  
zachciałoby się iść po inno], mźli 
przez Ballplatz w ytyczonej linji po­
litycznej.

W szakże ani pod jednym, ani 
pod drugim względem  nic sprostał
zadaniu. Przechoaząc do policji
wprost z szeregów , przynosił stam­
tąd jedyn>e tresurę wojskowa. Był 
manekinem, pozbawionym zrozu­
mienia swej misji, poruszanym au­
tomatycznie; był jednem z kółek 
zardzewiałej machiny, która cała 
skrzypiała i trzeszczała. Dla ulicy 
stanowił przedmiot drwinck, a mścił 
S ę za to przy ka żdej sposobności 
w  sposób ordynarny i brctailny, na- 
■uczonym będąc w  koszarach po­
gardzania „cywilnymi bagażem ’ 
wszelkiego pokroili. Ilekroć zas 

'„z góry4' nadszedł rozkaz użycia
go dla celów politycznych, witał to
c. k. policjant lako sw e święto. Był 
wtedy ogrom ne odważny — w o ­
bec bezbronnych. Rzucał do djabł? 
półksiężyc, aby nikt nie mógł w ska­
zać numeru — i rąbał na lew o i 
prawo, rtie oszczędza ąc naw et ko­
biet, starców, dzieci. W bruki Iwo w. 
skie sporo w siąknęło krwi utoczo­
nej przez c. k, policjanta. W  chwi­
lach takich budziły się w nim
w szystkie złe instynkty koszar
■Raz pchnąwszy tego „posiepakT1 / 
bronią w  ręku na litrmv, kamendr 
traciła nad nim w ładzę, a musiał;, 
ponosić odiDOW e dzielność wobec 
słusznie oburzonej opina publiczne!

Pokolenia całe nauczyły się w - 
dzieć w  pekc^inkle zdumiiewiający 
ałjaż niedołęstwa i terroru. I kiedy 
Polska na nowo powołana Jo życia 
ustawkta własną sw ą pali o.'ę na uli­
cach, nie odrazu dawna niechęć dr 
tej instytucji ustąpiła miejsca słus/ 
nej ocenie. Znalazła ta niechęć w y ­
raz św ieżo w  potępieniu, z jakie ir 
SDOtkało się Stanowisko poheji pod­
czas zajść grudniowych w  \Varsza 
wie. A jednak potępienie było nie 
zupełnie słuszne; należało się one 
winnym zaniedbań kierownikom  
w yższego , czy  niższego rzędu. 11 ( 
może je (kia k rzucać cienia na in­
stytucję. Policjant polsk bez sromu 
patrzeć może w oczy społeczeń­
stwa...
| Aby słuszny sąd o nim wydać  
luwzgięanić należy, wobec jak nie- 
jsss ie m y c h  znalazł się trudności.

Warszawa. (M.). Londyńskie 
„Ti.11 cs“ zam ieściły artykuł zaty­
tułowany; „Kwesua, która powinna 
być załatw iona11, w którym oma­
wiają sprawę Małopolski wschod­
niej. Najpoważniejszy organ angiel­
ski pisze:

„Poraź pśerwszy władze -polskie 
pow ołały w e wschodniej Galicji 
ludność do służby' wojskowej, i s ły ­
szę z wielu stron, zarówno od P o ­
laków, jak i obcych, którzy tmiiefli 
sposobność stwierdzać stan rzeczy, 
że rekruci stawiaja się do służby w  
doskonałym nastroju i bez śjećjjp 

.wahania. Ta okoliczność, nie mniej 
jak rezultat wyborów  w.Jkaisuje. 4® 
gwałtowna agitacja, prowadizona „ 
przez długie tygodnie przed . głoso­
wa,r-iem przez mieprzieijcidrtane stron - 

I .njetwa niepodległości ukraińskiej, 
nie zapuściła korzeni wśród mas 
w łościariskich.

„N ajw yższy to już czas, aby  
:tan prawny w e wschodniej G aik#  
'■'•ojta| uregulowany. Sprzymierzeń­
cy. w  'których relku leży -Dos tej 

fo ra w y , nic okazali skłonności do 
'■-śnie.lania rusińskiego ruchu nie-

IV miodem Państwie naszem do- 
.vchczas nie w szystko ta'k jest, jak 
być powinno. Społeczeństw o upiło 
dę napojem wolności, po który tyle 
pokoleń sięgało w  męczarniach pra­
gnienia. Posłuch w obec prawa, po­
pilnowanie w ładzy przebywają
i-roces krystalizacji, nieukończony i 
!ziś 'jeszcze. Policiant więc polsk; 
ostawioiiy na straży ładu i bez- 
Tczeństw a ma nierównie trudniej­

sze zadanie, niżli policjant w  pań­
stwie zupełnie już dojrzałem, o 
'petryfikowanym niejako ustroju. W  
yp.ii warunkach bezm yślny „DrH-l" 
:a\vnej policji austriackiej (niech jej 

.. emia lekką będzie!) nie na wiele 
hy się prizj dał, przeciwnie, m ógłiw  
iać się nieszczęścieir.. Zupełnie też 

urny cenzus intelektualny w ym aga­
ny jest u nas od adeptów policji, 
niż go się łżądało w Austrji. Poli­
cjant polski musi być uświadomio­
nym obywatelom, a cała jego dzia­
li iność ma kierować się ku temu, by  
społeczeństw o nabrało doń zaufa­
nia. by nietylko energją. lecz rów- 
.veż godneaj. taktownem w ystępy-  
waniem jednał sobie powagę jako 
rrzedstawiciel w ładzy, w dalsze} 

•; konsekwencji — prawa.
Znalazł się zaś policjant polski

podh g[ościow ego i o  ile wiadomo, 
aprobują ustanowienie suwerenno­
ści Polski w  tej prowincji, o ile
zagwarantowany iej będzie samo­
rząd Uregule wanie tej spraw y na­
leżałoby pozostawić Polsce, dla 
której byłoby 10 rzeczą łatwą, gdy­
by mocarstwa sprzymierzone za 
znaczyły jasno, iż .niepodległe pań­
stwo rusińskie jest wykluczone. Jak 
długo bowiem taka ewentualność, 
'.chociażby najbardziej odO-agła, jest 
na horyzoncie. umiarkowani przy­
wódcy rnsińscy, skłonni dc kompro­
misu z Polakami w  sprawie samo-, 
rządu, będą mieli podkopany grunt 
pod nogami, gdyż sikraiua a-giittecja 
zaw sze m ogłaby ich pobić, ukaofli- 
iuc hidr i-ści ponętny obraz zupełnej 
niepodległości.

Jasne stwierdzenie przez Radę 
Ambasadorów — kończą „Times11 — 
że stan prawny w  Galicji wschod­
niej musi być uregulowany wspól­
nie przez Polaków ; Rusinów, i że 
nie,podległość '•osińska nie będzie 
popierana przez mocarstwa, przy­
czyniłaby sje bardzo znacznie do 
rozwiązania tego problemu'*.

wśród warunków niezmiernie u- 
tnudniających mu ciężkie j odpn.. 
wie<taa-lnc zadanie. Wwjna rozpęta­
ła w  człowieku kanniję i bestię. Ze 
zgrozą kreśli sta tystyk a 'straszliw y  

| wzrost-zbradnilczości. Nie potrzeba 
zresztą uciekać Te dopiero do sta­
tystyki, by powziąć takie przeko­
nanie. Co chwila widzi się lub s ły ­
szy, jak kanalią w yw raca do góry  
dogami wszelki ład prawny, jak 
lichwa płaty żyw ego ciała w yryw a  
z organizmu społecznego, jak pas- 
karstwo, przemytnictwo, szacherki 
walutowe ograbiają skarb Pań-

Warsza-wa. (PAT.) Na Xf. po­
siedzeniu Sejmu odesłano w  pierw­
s z e j  czytaniu do Komisji orawni- 
czej ustawę, o wprowadzeniu sadów 
przysięgłych w b. zaoorze rosyj­
skim, w Województwach poznań- 
skiem i pomorskiem i na G. Śląsku

ąw a i bogacąc jednostki w yw ołu-  
.1 : zubożenie ogółu.. A równocześnie 
bestia ludzka uknuta po lasach lub 
nawet bez tej niewygody, osacza to 
tu to tam drogi, rabuje, morduje, lub 
też nocą, żagiew' porw aw szy, prd- 
paila zagrody, stajnie, sterty' zbota.

A poza tą bestią i kanalią chył­
kiem rozpuszcza swę zagony kana­
lia i beseja wy jedsiem ciele: sfora N
szpiegów i prowokatorów nasyłana 
przez kochanych sąsiadów ze 
wschodu, zachodu i południa, aby 
podważać fundamenty Państwa, a 
jakże często ze sztyletem lub brow­
ningiem rzucić się na policjanta.

W ięc ma policjant polski niesły­
chanie skomplikowane pensum do 
odrobienu. Musi nietylko wzrok po­
siadać bystry, a słuch czujny, musf 
także mieć ramię żelazne, gotowe 
w każdej chwili pociąć rozprawę ze 
zbójcą. Ten bowiem z natury rze­
czy wódzi w policjancie główną 
zbrodniczych knowań i zamachów  
przeszkodę.

Jest dz siaJ poHcónt polski poza 
specjalną sw ą m isą  zaw odow ą żoł­
nierzem, dla którego wojna nie 
skończyła się dotąd. On ją prowa­
dzi dalej z progam i Polski na w szy ­
stkich polach życia. On persi swe 
nastania, by zasłonić niemi lud­
ność, powierzaną jego pieczy. Dnia 
prawie niema, by nie widział na­
przeciw siebie zwróconych luf ka­
rabinów czy' pistoletów, albo tek  1 
aby nie błysnął mu przed oczyma 
w yostrzony nóż skrytobójcy: wal­
c z y  z niemi nieustraszone. a gdy 
potrzeba, daje życie i ginie.

Plpjed kilku dniami w iednej ze 
świątyń warszawskich kiezwyłbe 
naprawiono nabożeństwo: żałobni
Mszę św . za spokój duszy 62 człon­
ków Policji Państwowej, którzy w 
cągu  r. z. polegli w  służbie, ich n a - , 
zwiska układają się jakby (iście lau. 
rowre  w  wieniec chwał:/. B e /w ą t­
pienia pod niejednym jeszcze w zglę­
dem doskonakć się musi policjant 
polski, w  m ęstwie iednak i ofiarno­
ści zdobył chyba rełkord.

oraz ustawę zmieniającą austrjack 
kodeks handlowy. W  spran ie wy - 
puszczenia na wolność pos. Króli 
kowskiego ośw iadczył pos. Lieber- 
rnan, że korni sra uznała za możliwe 
zawieszenie dochodzenia 

f, przeciw pos. Króliko^kietwu, f

Stanisław Rossowskj.

Nad ozem 5 p  wczoraj obradował...
Oprowadzenie sądów przysięgłych w całej P o lsce .  —  Sprawa 
pos. Królikowskiego. — Emisja b le fów  skarbowych. — Eme­
rytury oraz pensje wdow e i sieroce. — 0  zrównanie poborów  

e m e r t ó w  b. ?ańs:»  zaborczych.
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bec tego, że sąd uwolnił go od za-
■ rzutu zbrodni zciracry głodnej. Pos. 

Seyda uzasadniał wniosek mniejazo- 
,'ści, sprzeciwiający s ię ’ zawieszeniu  
* Postępowania karno-sądowego. Ze 

Względu na teren zbrodni (wschod­
nia Małopolska' zbrodnia zasługuje 
na szczególne potępienie. W  gło­
sowaniu wniosek kom sji przyjęto.

Pos. O sitaki w imienni Komisji 
skarbowo-budżetowej referował u- 
staw ę o wypuszczenie serji IV. bi­
letów skarbowych. Minister skarbu 
prosił o to, gdyż termin płatno­
śc i biletówskarbowycli serji ITT. w  
sumie 50 miiljaidów marek, upływa  
z dniem 1. lutego b. r. Pozatcm. Mi­
nister wniósł na posiedzeniu komi­
sji o podwyższenie pierwotnie pro­
jektowanej sumy 100 npjardów  na 
200 miliardów. Komisja przychyliła 
się do. żądania Ministra i wnosi o 
•uchwalenie ustawy. Pos. Radzi­
szewski dowodził, że. rządowi nie­

parlam entarnem u • kredytu ud&eftć 
nię może. P o  przemówieniu pos. O- 
siecKiego przyjęto ustawę w 2 i 3 
czytaniu.

Pos. Smulikowski przedstawił 
sprawozdanie Komisji administracyj­
nej i skarbowo-budżetowej w spra­
wie emerytów eraz wdów i sieiót  
po pracownikach państwowycti. 
Wnioski, które obecnie przedkła­
dają połączone komisje, czynią za­
dość wszystkim  wnioskom posel­
skim, mają jednak charakter tym­
czasow y, ze Względu na to, że 
Rząd ma niebawem przyjść z pro­
jektem nowAi ustawy emerytaintoj 
w  związku z projektem nowej u- 
staw y o uposażeniu funkcjonariu­
szy państwowych. Komisje propo­
nują rezolucję do Rządu, aby od 1. 
stycznia b. r. podniósł zaopatrzenie 
i  n l T —i w dów  i  sierót, - eaoffta- 
trzenje rencistów oraz dary z łasld
0 oObl poborów przyznanyćh óff tT 
stycznia b. r. Druga rezolucja żąda, 
aby Rząd przy wszeUsiph zmianach 
uposażeń funkcjonarjuszów pań­
stw ow ych stosow ał postanowienia 
a rt 41. Ust. emeryt. Przytem  za 
podstawę należy prtzyjąć podw yż­
szone w  myśl rezolucją poprzedniej 
zaopatrzenie emerytalne. Dalej ma 
R łąd równocześnie z projektem u- 
staw y o zmianie zasad uposażenia
1 uck c jcmańjitsziów pads two w y ch,

Dokoła imprezy kłajpedzkiej
Iłowy ,,rząc’ ‘ kłajpec!zk: e g o  dzi t, I o ś ć ,

Warszav.’a, (M.) Dzienniki Kró­
lewiecki! podają, żc onegdaj odbyło 
się w  Kłajpedzie posiedzenie nowej 
Rady stanu. Wybrano prezydentem  
Reiszisa z KlaUpedy, w iceprezy­
dentami Labrenjza i DaHdl&a.. Na 
temże posiedzenia Rada stanu li­
ch waliła zsuesienie granic między 
Kłajpedą a Litwą.

Równocześnie — jak telegrafu­
ją .— w Kłajpedzie doszło do poro­
zumienia, na m ocy którego nowy

sirzygać ma niemieckie przedstawi­
cielstwo w Kłajpęazie. ,

„R ad" kłaipedzko-litewski zmie­
sił przytem kurs swej polityk! wo-
bc_: komunistów, i polecił areszto­
wać prze.wódcę komunistów w  Kłaj­
pedzie,- niejakiego Dajweiatsa.

Rosyjska sowiecka Agencja Te­
legraficzna podaje, jakoby rząd ko­
wieński postanowił w yooiaćoddzia­
ły litewskie, wchodzące w  skład 
band, które napadły na Kłajpedę.

rząd Kłajpedy zapewnił wszystkim  I Wiauiomość ta ■potwierdza udział re.
'Urzędwikam tfemieckmi te same I gularnych wojsk litewskich w  ataku
prawa., jakie dotychczas posiadali, a i na Ki ijipedę.
w razie ewentualnego sporu roz-

przodłożyć projekt noweli cft do za­
sad uposażenia emerytalnego, oraz 
ustawę obejmująca postanowienia o 
(zaopatrzeniu na starość robotników  
przedsiębiorstw państw ow ych. Prócz  
tego w zyw a  się Rząd, aby wypła­
cał jak najszybciej wszystkie przy­
znane zaopatrzenia emerytalne i w  
pi zez iągu jednego miesiąca złoży i 
sprawozdanie z wykonania powzię­
tych w  tej sprawie uchwał.

Pos. Mianowski zeznacza, że 
spfrawa ustaw y emerytalnej jest 
szczególnie ważna dla Małopolski, 
gdzie emery tami sa ludzie począw ­
szy  od profesora uniwersytetu a 
skończyw szy na robotniku. Mówca 
zwraca się z  prośbą o anulowanie 
art. 40 i zrównanie emerytur b. u- 
rzędnfków zaborczych państw z e- 
meryturami emerytów polskich.

Zgłoszone poprawki oraz rezo­
lucje komisji przyjęto. 

t Następne pósledżferfte chi. 6. lu- 
br. n z iwża^kiafji, dz^nnym: 

uposażenie urzędników państw o­
w ych, prowizorium budżetowe, trze­
cie czytanie ustaw y o opiece ypo- 
łecznssji-^  ! U  ;

Z głosów o sytuacji 
sejmowej;

Konsek we u me co prawaa, ale 
zbyt piostoTMjne stanowisko pra-

2 muzyki.
(Na marginesie wydawnictw mu­
zycznych. — Odczyt proi. Jawor­

skiego o ,,Tannhauserze“)-

Nakładem Lud. Spółdz. Tow. 
wydawnictw- opuścił prasę podręcz­
nik dla nauczycieli P- W ładysława  
Gołębiowskiego pt.: „Nauka śpie­
wu w szkołach powszechnych, — 
Szczegółow y rozkład materiału z 
zakresu nauki śpiewu w  ki. pierw­
szej, ułożony wedle now ego pro­
gramu nauki“.

W przedmowie dio swego celo­
w e ułożonego i niewątpliwie prak­
tycznego podręcznika słusznie za­
rzuca autor naszemu społeczeństwu, 
U „Bardzo rnak) uwagi zwracano 
w naszych szkołach na muzykę i 
w  wysokim  stopniu ją zaniedbano, 
tak, że dziwić się należy temu nie­
zrozumieniu tak ważnego czynnika 
w ychow aw czego. Tylko jedna g l -  
łąź muzyki tj. śpiew zyskał sobie 

-skromne prawo obywatelstw/a w  
szkołach i to niestety *w formie, 
która z góry uniemożliwiała speł­

nienie jego zadań w ych ow aw ­
czych". Dzięki nowem u programo­
wi nauka śpiewni została nareszcie 
ujętą w  pewien system , a podręcz­
nik p. Gołębiowskiego, opracowany  
umiejętnie i starannie, przychodzi z 
pomocą tym nauczycielom śpiewu  
w szkołach nile fachowo m uzycz­
nych, którzy może nie są dostate­
cznie przygotowani do udzielania 
tego przedmiotu. Autorowi chodzi­
ło również o dostarczanie szko­
łom śpiewnika poprawnego, oparte­
go na absolutnej zgodzie rytmu mu­
zycznego z akcentem językow ym . 
Podlręezmk p. Gołębiowskiego  
dziel materiał naukowy na 25 lek­
cji, w których stopniowo — po­
cząw szy od najłatwiejszych ćw i­
czeń oddechowych i rytmicznych — 
podaje autor w sposób pod w zglę­
dem pedagogicznym praktyczny te­
maty.. Skrupulatne pod nadzorem 
nauczyciela odśpiewanie tych te­
m atów i piosnek zapozna uczniów  
z i ajważrńejszerni zasadami umie­
jętności oddechu, rytmiki i intonacji. 
W skazówki umieszczone w  prace 
prof. Gołębiowskiego sa jasne, tre­
ściwe i wyczerpujące, a p o w in ę

w iey naszej wj stosunku d c  rządlu 
gem. Sikorskiego doprowadziło do 
pewnego rodzaju paradoksalueii sy­
tuacji Sejmowej. Oto grupy w ręcz  
sobie wrogie znalazły 'się w  obozie 
przeciwnym  Rządowi.

Kurier Lwowski*- podchwytu- 
' jąc ten charakterystyczny objaw', 
poświęca mu w  uwagach sw ego  
warszawskiego korespondenta sze­
reg dosadnych określeń. Niektóre z 
•ich przytaczam y, jako odblask po­
litycznego dnia. „Ta k .reperacja — 
pisze „.Kurier Lw ** — chjeńsko-
żyidowsko-komuniistyczna nie jest 
zresztą przypadkową... Psychika  
naszych nacjonalistów i komuni­
stów  jest wspólna w  sw ej w yw roto- 
wości. Pp. ks. Lutosławski i
Grabski piszą-przecież .o tern o tw ar­
cie, że obok konstytucji pisanej 
istnieje konstytucja moralna; w  
myśl której można dążyć do • prze­
wrotu' s p w M R g ó z .’ ‘K-oUTUWl̂ bf1 m i-1  
wfą i pi?/a d ó  sarno... Żydów zaś!  
łączy z endekami wspólna taktyka 
nacjonalistyczna... Rozumiemy, że
*aki obraz głosowania iest strasznie 
niem iły dla naszych nacjonalistów, 
więc starają się go wszelkim i spo­
sobami. zatrzeć. To glosowanie
bowiem podsuwa jedyny argument, 
jakim prawica w alczy od przeszło  
noku z obozem demokratycznym, a 
miat owicie argument żydowski**.

W  dalszych w yw odach oodkre-

tylkc i bardzo ostrożne potęgow a­
nie trudności muzyczmyich rozłożo­
nych rra 15 lekcji św iadczy pochleb­
nie o -rutynie nauczycielskiej auto­
ra. Nie ulega żadnej’ wątpliwość^ ŻC 
kiieaowrictwa naszych szkół powi­
tają z zadowoleniem „Naukę śpie­
wna w  szkołach powszechnych", ja­
ko śpiewnik obfity w  ładne pieśni i 
melodje, nadający się doskonale do 
początkowej nauki rytmiki i into­
nacji i do wyrabiania słuchu i po­
czucia muzykalnego.

P. Stanisław  Kazuro, prof. kon­
serwatorium warszaw skiego, wzbo  
gacił literaturę pedagogiczni o-ntu- 
zyczną dziełem pt. „Małe Solfeg- 
gio" (7. piosnkami na dwa głosy, 
część ITT. dla seminariów nauczy- 
dełsikjch i szkół pow szechny cli. 
Nakład Gebethnera i Wolffa). Irłest 
to niezawodnie pierw szy śpiewnik, 
łączący dwa odrębne działy: so1feż 
i naukę śpiewania. Krótka, łecz psi­
na najrzetelniejszego uznania ocena 
dzieła prof. Kazury powinna prze- 
dewszysfkiern zaznaczyć, że niie 
jest to zwyczajny śpiewnik. przy­
czyniający .sic !i tyko do w ydosko­
nalenia słuchu muzykalnego i umłe-

ś!a: „Kurjer Lw.“ „nieuczc>v'ość po­
lityczna „Chjcnyb uwydatniająca 
się także po głosowaniu w Sejmie-. 
Na całym  śwń.cie panuje zwyczaj, 
że gdy Rząd otrzyma od Izby vo- 
turn zaufania, to opozycja się z tern 
godzi i uważa dany rząd za trwały, 
aż do jego ustąpienra. „Ghjena" 
traktuje Rząd Sikoirsi#ao w dal­
szym  ciągu jako rząd „prowizo­
ryczną'", pisze o daliszem „prziesi- 
leniiii“. Jedneifi słow em  prasa i o- 
pinja .yclijeńska'* podtrzymuje atmo­
sferę przesTeniową. aby szkodzi'4 
Rzaóowi i Państwu".

To nieprzejednane stanowisko 
prawicy zaznaczyło się również na 
wczorajszej komisji skarbowo-bu­
dżetowej, gdzie w  krytyce wyrrtie- 
rzonei przeciw odnośnemu projek­
towi Rządu posłt^lw ała się prawi­
ca argumentami raczej polityczny­
mi, a nie rzeczowym i. Żydzi rów ­
nież zajęli itamowisko opozycyjne, 
zgłaszając, jak donoszą telegnamy, 
szereg poprawek do wniosku rzą­
dowego. W  konsekwencji tego pra­
wica i przedstawiciele kłubó'W ży- 
d ow k ich  głosowali aiiowu razem 
przeciwko centrum i lewicy.

Ta zdumiewająca ..kooperacjA1 
dokucza tak prawicy, jak żydiom, 
toteż ci ostatni w  organie swym  
lwowskim , „Chwila", tłumaczą się, 
jak mo.gąś*przed sw ym i czytelnika­
mi 7 tej dopiekającej im sytuacji i 
kruszą kop je z prasą lewicową, 
w y z b y w a ją c ą  na .raw te chara,kte- 
ry sty cz-e  szczegóły , Miedzy inne- 
mi przytacza „Chwila“ za „Kurje­
rem Poraru.ym“ wairszaiwskim u- 
stęp z \vvv,nadu udzielotrago przez 
posła rabina Lewina, który oświadr 
•czyf: „Wrażenie mowy, Sikorskie­
go było  dla nas przygnęb  ijące. Si- 
korsk j poeta w ił n a iń ‘; sze reg za.rzi i -
tó ,v  nicr:spTaw»odliv4onych i hic 
odpow.iedział na nasze pptanóa, Ży- 
dlzi wobec tego występują nrzodw  
Sfkonskiemlu"

—rn.—

Oofocziiy Bal Pracy 
3. lutego-

jętr.ości intonacyjnej, lecz zarazem  
zbiorowe wydanie ułożonych w  
wykwintnej ipod względem  komro- 
zJ’torskim formie wykazującej spo­
ro sn.iku artystycznego- Pobieżne 
choćby studium tych dwoi śpię w ów  
(pierwsze 7 są bez słów  jako ć w i-1 
czeniia sołfeżu. dalsze aż do 24-go 
pięknie Iiarmonizowarte utwory do, 
słów  M. Konopnickiej i E. Słońskie­
go) powcza, żc autor występujący, 
tu w  skromnej stosunkowo rałi 
kompozytora „Małego Solfeggjia" 
jest znakomitym muzykiem i bie­
głym kontrapunkcistą. Uczniowie — 
jako w ykonaw cy tych zręcznie ino- 
żonych, tak urozmaiconych 'na 
punkcie rytmiki i harmoimzŁ.cśi i zaj­
mujących w worów — nie tyiko rfe 
odniosą "znaczne korzyści, lecz od­
najdą wr zbiorze prof. Kazury żró- , 
dio prawdziwego zadowolema, in­
terpretując ilwuśpieuw o głębszym  
podkładzie muzycznym podane w  
formie interesnjącri i dysfyngcrwa- 1 
ne.j. Trzecią, obecnie wydaną część 
„Małego Solfeggia" naPży vdęc 
polecić jak najgoręcej kierownic­
twom Seminariów nauczycielskich 
i szkół powszechnych, jako pntc°

■
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M  poprawić zły pieniądz?
Opinia o wyninacli I t t n f m c j i  b. m inistrów  sharbu.

S to s Senatora Rzeczypcspulitej dr. Marcina SZARSKIEGO.

Celem naszym winien być powrót do przedwojennych stosun­
ków gospodarczych! • Złe skutki gospodarczego radykalizmu. 
Co sądzić o  etatyzmie ? - Zły pieniądz - największem nie­
szczęściem  ! - Konieczność zamknięcia emisji. - S ^ s z n e  tezy 
ankiety. - Droga do ich spełnienia. - Inflacja prostym rabun­
kiem społeczeństw a! -  Wprowadzanie nowej waluty przed­

wczesne. - Czy s ' 0  my u wrót nowej ery gospodarczej?
t „E xpose“ P rezesa  S ikorskie­
go i zw iązan? z iucm dyskusja 
w Parlam encie naszym  — sku­
piły sita rzeczy  w dniach o s ta t­
nich na sobie ca ta uw agę społe­
czeństw a polskiego. Dz.iętri tem u 
niezmiernie w ażna sp raw a  sana- 
nacji naszego położeń a iinanso- 
sow ego, k tó rą  zajm ow ała się ró ­
w nież w tych dniach konferencja 
b. M inistrów  skarbu —  przem i­
n ę ła  niem al bez echa zarów no 
vv prasie, jak i w śród publiczno­
ści naszej. C hcąc tn badaj w 
części C zytelnikom  ..G azety Lw o 
w skiei" pow etow ać, zw róciliśm y 
się dc szeregu w ybitnych n a ­
szych ekonom istów  i znaw ców  
naszych  stosunków  gospodarczych 
z prośba o ośw ietlenie w yników  
narad  w arszaw skich . Opinie uzy­
skane przez  nas rzucaja r.iezraier 
nie wiele ciekaw ego św iatła  nie- 
tylko na wyniki ankiety w spo­
mnianej, ale w o r ó I c na cało­
k szta łt naszego położenia gospo­
darczego  i finansow ego. Zam iesz­
czać jc będziem y koleino, w po­
rządku, w  którym  udzieldne nam 
zostały . Dziś. iako pierw szy  z sze 
regu, przem ów i na łam ach ..Ga­
ze ty  Lw ow skie!" senator R zeczy 
pospolitej dr. Marcin Szarski, Dy­
rek tor Banku przem ysłow ego, je ­
den z na jw vb :tr;ieiszyćn ekonom i­
stów  ' polskich. Red,
(mg) W ychodzę z założeń a, 

powiedział współpracow nikow i n - 
szemu Sen Dr. Marcin 5ZARSKI, 
ie s to su n k i gospodarcze p zed w o j­
n ą , j a s k r  Iw  e k  bywały przedmio- 
t:m  krytyki, wydrją się nam jed­
nak dziś i realne. Zatem dążeniem  
p a s z e m  pow inno być rażenie do 
nowrotu do ty ih  ft^ sm k ow , oczy­
w iśc ie  z zastrzeżeniem, że mieć 
będziemy na myśli jedynie położe-  
n e ekonomiczne, nie zaś polityczne.

Wojna po-zarpała organizm  
gospodarczy świata pod każdym

o niezwykłej wartości muzyczno- 
petfcgo-giofcnej.

♦
Nadmiar obowiązków sprawo­

zdawczych spowodował opóźnienie 
referatu o odczycie prof.' Lesława  
Jaworskiego w ygłoszonym  w  nie­
dzielę 2. hm. w  sali Ogniska O fice­
rów zajogi I.wowa- Prelekcja ta, 
należąca do cyklu „Analiza estety­
czna oper i dramatów muzycznych  
R. Wag,nera" stanowiła dość w y ­
czerpującą m onografii o  „Tamn- 
hauserze", podzieloną bardzo umie­
jętnie na dwa rozdziały: 1. Krytvcz 
ne poglądy na treść opory i postać 
Tannhausora, 2. rozbiór tem atyczny  
dzieła iako kompozycji operowej. 
W iedza, bystry zm ysł spostrze­
gaw czy i płynna w ym ow a prof. 
Jaworskiego w yw iązały  się dosko­
nale i w  sposób batndzo zajmujący 

'słuchaczów  z pierwszego zadaema i 
zabarw iły omawiany te mar sziere- 
giem w łasnych oryginalnie ujętych 
poglądów, bądź też podaniem szcze  
góJów dotyczących dzieła po części 
może niez.n:mych. W ykonanie dru­
giej części programu ułatwiły dziel­
ić/współudziały^ Asił mn-AWZZftęfc

względem i zmieniła także mental- 
< ść "ludzką. Wskutek zmiany m en-  

ahiości zaczęto też zarac po w o j ­
nie wprowadzać w  czyn leorje ra ­
dykalne. Po eżne, dawno istniejące 
p. ństwa mc gły sobie  na o po- 
zwolić, choć tego dziś tałuja —  
źle jedn k zrob ła Polska, źs jako 
irganitm młody poszła za tym 
przykładem.

Naprzyk ad leforma rolna, któ­
rą w zasadzie jest uspraw ed'1-  
wiona, nie by'a tak pilnem i p ie­
kąc m zad ąrem , żeby ją usiłować  
przeprowadzić jako jeden z naj- 
pierwszych postulatów, tak samo 
skiócen e dnia pracy w chwili, gdy  
trzeba było  podnieść jtj iąle. s / w -  
nc ść. Zasadniczo nie występuję 
przeciw  obu tym postulatom, u r a ­
żając je za ważne i potrzebne, 
lecz byłby jeszcze czas na ich 
przeprowadzenie, gdybyśmy. się u- 
porali z najpilniej zemi sprawami, 
do których należy przedewszy st- 
kiem podniesienie v, szelatiej pra- 
cukcji, zn szczon j zupełnie przez 
wo nę.

Do takich samych b łędów  p o­
pełnionych przez l o h k ę ,  zalicz: m 
utrzymanie w yw ołanego wojną eta­
tyzmu, który sp ow od ow ał ijiędzy  
innymi ujemnym skutkami olbrzy­
mie powiększenie kadr urzędników  
państw ow ych

Skutkiem lego wszys kiego po­
wstał i utrwalił się nienaturalny i 
n ezdrowy sposób pokrywania wy- 
uatłów Państwa drogą produkcji 
a knotów. Prasa d ukar^ka stał i 

się jedynem prawie źródłem do­
chodów  Pań two, a pieniądz st a* 
cił zupetn e w a i .o ś h  Zły pimiatiz 
zaś to nieś c:ęśc e największe, bo 
on jest źródłem wszelkiego zta.

Chóru akademickiego r>oc batutą 
sw ego dyrygenta p. Beloh'lavka. 
śpiewaczki p. M. Zimerównej, pia­
nistki p. A. Goimfeidównej, artysty  
opery iwcwskiej p. A. fisrganika i 
plamisty p. Wachtla. Z wykonanych  
w ceiu ilł:stracji odczytu wyjątków  
z przepięknego „Taunhausera" w y ­
mieniam na płcirwwzem miejscu od­
śpiewa nic „Chóru pielgrzymów", 
doskonale pod względem intonacji i 
dynamiki (Chór akademicki). Z nie­
mniej szczerem uznaniem wyrazić 
sie v. 3 pada o interpnetaciadi p. R. 
Cyganika, (Pieśni „z turnieju" i „do 
gwiazdy wieczornej") serdecznie 
oklaskiwanych mimo pewnego prze 
czulenia w  drugim z w yż wymie- 
nibnych utworów, objawiającego 
się w przesadnych „piawssimach". 
P. M. Zimerówna wykonała bardzo 
poprawnie rfiodlitwę Elżbiety, a do 
ilustracji odczytu za pomocą w y ­
ciągu fortepianowego, względnie n- 
kompa: tamentu. przyczynili sic su­
miennie p. (jornieldówna i p. Wach- 
tel.

Sala by ta .szczelnie zapełniona.

.* * v P* Neubauser.

W klucza bowiem k I u .  c,ę g o s ­
poda; c z ,  zmuś a u f  pekulacji, u- 
r.ierr.oż w a os  czędność, r d:i roz 

ustę i l y ek, jest ojte a w szyst  
kich zbrauni..

Dziś zio jest tak zakorzenione, 
że leczyć je będ ie o wiele tru­
dniej, n iż  przed 2 laty. Sanacja 
. tosun ó w  może polegać tylko ra 
uirwaleniu wart)ści pieniądza. Je- 
ynym do tego środkism jtst zam 

knięcle emisji. N e jrst o jednak 
tak łatwym, gayż można to tczy -  
nić tylko m d  w m ił ik ie m  zap - 
wnienia Państwu pokrycia wydat­
ków z h  chodó w normalnych, t. j 
takich, które istniały przed wojną; 
opinja istniejąca dziś w  św ie c ie  a 
godząca się z pok.yw aniem  wy-  
datkó v państwowych przez druk 
banknotów, jtst  wyn kiem wojen­
nego obłędu.

Najbliższym celem ktiry win­
niśmy osiągnąć na drodze ku zre­
dukowaniu emis i jestzrównoważe- 
ie budżłti przez podwyższenie do- 

eho ów i r.s  rykcję rozchadów. 
Tezy gospodarki przyjęte przez 
konf renzję ministrów, te mianowi-  
ci?, które zmierzają do osjezęd n o-  
ś c 1, polegają na tej myśU zasadni­
czej —  dla ego mojem zdaniem są  
zupełnie słuszne. Keslrykcia w y ­
datków i podwyższenie dochodów', 
są to zadania w ie lk :e, k ló .e  nie 
dadzą się szy i  ko przeprowadzić, 
ale są  do osiągnięta. Warunkiem —  
silny rząd i * ofiarność społeczeń­
stwa, któremu należy otworzyć o-  
czy na fukt, te s k a p t w o  rządu i 
najcięższe poda:ki są daleko ła­
tw iejsze  du zniesienia ni> ii. facja, 
która je t prsstym, najbrutaln ej- 
szym rabunkiem. Społeczeństw o już 
dziś w dzi, że stało się przedmio-

W czórajszy „Kurier W arszaw ­
ski" zamieszcza w yw iad sw ego  
przedstawiciela z gen. Sikorskim, 
który zapytany, na jakich zasadach 
zamierza oprzeć reformę admini­
stracji, odpowiedział, że naprawa ra 
musi pójść drogą wprowadzenia łu­
dzi odpowiednich na odpowiednie 
stanowiska. Administracja rte po­
winna stosow ać się do pewnego 
rządu i pjfcy każdej jego zmianie 
zm ienać 4fcwa fizjonomię. W tym 
kierunku podjęta będzie rewizja Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych. 
Przy reformie system u administra­
cyjnego Województw', stanowisko 
Wojewodów' jako czynnika polity­
cznego będzie wzmocnione z jednej, 
a ograniczone z drugiej strony. Po- 
Nzczególoe W ojewództwa nie mogą 
prowadzić polityki na własną rękę, 
jak się to często praktykuje na kre­
sach, gdzie tworzy si często ośrod­
ki zaściankowej polityki. Ten stan 
musi ustać w krótkim czasie. U ży­
wając w yrazu paradoksalnego „trze­
ba skończyć z kompromitacją Pań­
stwa", aby zacząć jego konsoli­
dację.

Przechodząc do spraw skarbo­
wych, Preorjcr Sikorski zapowie­
dział. że Min. Grabski opracuje w 
ciągu jednego miesiąca obszerny 
program ramowy, który ujmie i 
utrwali zasady naprawy skarbu. Ze 
swej strony Premier byłby ogrom­
nie wdzięczny, gdyby prasa u p ły ­
wała na Oipinję, stale tłumacząc, że 
nerwowość i pośpiech me pomagają,

cm łupu wrs .utek inflacji, d l itego  
-p lez / mieć n rd ze ję ,  że będzie 

g.-towe t o  daleko idącej ofia­
ra a to w in t . ie s ie  Państwa, tem 

-mcm Więc ; własnym .
Zu setnie zg dzam s ę na tezę, 

ze wprawad m  e nowej waluty by* 
loby dziś przedwczesne. Najpierw  
wartjść  ienią za musi stanąć na 
kotwicy, i zn. usta'ić się, a dopie­
ro potem bęczie czas na ustano* 
wteniu re acj. fl; złota i przejścia 
a ) nowej jednostki monetarnej. Ca­
ła akcja sanac ;na zawarunkowana  
jest jeszcze faktem, który niezup ł- 
nh  od nas 2ależy t. j. uspokojeń.em 
politycznem. Jeżeli na tem polu ni- 
nastąpi zm .a a, to sanacja natrafi 
na znaczne trudności.

Zupełnie abstrahując od 'oma­
wianych tez, można w dzisitj zej 
niebywałej sytuacji światowej zająć 
inne stanawisko, którego ja tta ra­
ził nie podzielam. Obniżenie war­
tości pien ądza doszło do takich 
granic y(i to nie ylko u nas), że 
przow ót wywołeny wojną świato­
wą oznacza może początek nowej 
ery w dziejach ludzkośsl, wskutek  
czego tezy oparie ra nauce i prak 
t/CJ ekonomiczne; przedwojenne! 
nie trafia ą już w sedno rzeczy.

Sadzić można, że stoimy ti oże 
u wrót d i now ego ustroju g o sp o ­
darczego świata, a w ięc z a s to s o ­
wanie śre ków zaczerpniętych ze 
starych doś iadcz ń uz nie może 
prowadzić do celu. Rzecz prjcta  
jednak, że dopiero, przesz ło ść  p o ­
każe, czy dążymy istotnie do no- 
w .g o  ustroju, czy też uda s ę  po­
wrócić do ie ;o ,  na którym opiera­
ło s ię  życ e świata w  gruncie lze- 
czy od w ieków.

wlekła, lekarstwa stosowane być 
muszą metodycznie i stopniowo.

W  sprawie oszczędności Frez. 
S.korski ośw iadczył, że powołana 
przjjfc Rząd komisja oszczędnościo­
wa baua obecnie szczegółow o pro­
jekt reorganizacji, przedstawiony 
przez Radę Ministrów, na którym  
oprzeć będzie unoź-inłt rozumną, i. 
nieszkodliwą redukcję urzędników i 
innego personelu.

W kwestji mniejszości narodo­
wych zaznaczył gen. Siko-rski, żc 
Polska nie może i nie chcę stosować  
polityki upośledzania narodowości, 
które zrosły sie z nią w  ciągu w ie­
ków niedoli Premier pragnie naj­
lepszego harmonijnego ułożenia sie 
stosunków na podstawie konstytu­
cji. Z drugiej strony nie dopuści do 
rozwoju dążeń odśrodkowych, do 
tworzenia pajistwa w państwie. To 
samo dotyczy żydów. „Chcemy, a- 
by żydzi cieszyli sic temi prawaui', 
jakie posiadhią Polacy, muszą jed­
nak ponosić te same obowiązki. 
Sprawę stawiani jasno: Żydzi otrzy­
mają w szystko, do czego mają pra­
wo jako obywatele Państwa po. 
skkgo — nic. co poza tę ramę w y ­
chodzi."

CPKk. «> *Dzes
m a t a  o b M g a c f a  

P & i y r g k B  U ł o t e

a gdy choroba jest ciężka 1 ptze*

Kosztuje

45400 marek.

Wynurzenia p. Prezydenta Ministrów.
V

ReSorma administracji, — Kompeten cje Wojewodów. — Program Min. 
Grabskiego. — Redukcja urzędni ków. — Prawa mniejszości.

ę
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D U f l E  S I E R O T Y
■     ----------------------------

Zycie polityczne.
(W wa'ce z drożyzną i sp kula­

j ą .  — ''Sprawa prjwizcrum  bu­
dżetowego. — ' Żądania Ukraińców 
tu  poi u szkeln ctwa. — Posiedzenie 

Senatu).
Na posiedzeniu Komisji d 3 

walki z drożyzną rozpafrywano w 
dais ym ciągu wniosek przeciwdro  
żyźniany, op a co w a n y  przez irzech 
re ereniów. Punkty 3 i 4 przejęło 
w następującem brzmieniu: 3. W zy­
wa się Rz d d o  szczelnego z ni­
knięcia granic t. 2w. zitlcnych i 

Wyprowadzenia kon roli nad w yw o­
zem do obszaru w. m Gdańska 
oraz stacji pogranicznych panslwa. 
4. Wykorzystań a uprawnień wyn'- 
kaiących z art. 2. ust. z 5 sierpnie 
1922 na całym terenie Rzeczypo­
spolitej, w szc egó lrośc i  w  kic­
iu.:ku wydawania rozporządzeń 
w z-.-.kresie m gazynowen a i u a 
wniania zapasów artykułów, po­
wszechnego żytku dokonywanych  
w celach spekulac.i i podbijania 
cen.

Na posiedzei iu Konrs i skar­
bowo-budżetowej Min. skarbu p. 
G abski przedstawił ogólny zarys 
n szego stanu fna iso^ego  1 s w o ­
jego p ogramu, z (em, że po opra­
cowaniu szczegó łow ego  programu 
w porozumieniu z Ministrami re­
sortowymi, prztd tawi go Komisji 
skarbowo-budżetowej. Na wniosek  
pos. Byrki uchwalono większością  
16  g łosów  zreasumować poprze­
dnią uchwałę Komisji zmierzającą 
do rozpatrzenia poszczególnych  
działów  budżetu na podstawie no­
wych kredytów, jasich się Rząd 
tioma a. Uchwalono w ięc  wyłączyć  
te działy z pod dyskusji, aby w 
ten sposób grzysp eszyć załatwie­
nie prowizorjum budżetoweg ?. Na 
podstawie tej uchwały przyjęto tą- 
samą większością g ło só w  poszcze­
gólne artykuły prcwizorjum bu­
dżetowego oraz rezolucje posta­
wione p:zez  referenta. Pos. Frostig 
postawił wr iosek wzywający Rząd 
do przedłożenia budżetu najpóźniej 
do dnia 15 nurca b. r. Wniosek  
ten jednom yślne  przyjęto.

Pos. W a sy lcz ik  r o s ta w i łw n  0- 
sek, wzywający Rząd do zaopieko­
wać a się s;k In ctwem ukraiń- 
Skiem na ołyniit i domagają y się 
u w orienia seminarum nauczyciel­
skiego oraz upaństwowienia gim- 
naz um ukraińskiego w Łucku, jak 
i z organ zowania ukraińsk szkol­
nictwa. Uchwalono odesłać rezo- 
luc ę do komisji oświatowej. P.zy- 
jęto natomiast wniosek pos. Thu-  
gutta, wzywający rząd, aby przy 

„układaniu budżetu n i  rok bieżący 
uwzględniono również potr eb 
szkolnictwa u.raińskiego i biało­
ruskiego.

/*
Warszawa (M) Najbliższe po­

s ied ź  nie S e ia tu  odpędzie się dn. 
30 b. m. c e l ‘m załatwienia uchwa- 

• ioi ego przez Sejm prefektu nowej 
emisji bdetów skarbowych w" w y­
sokości 200 miliardów mk. p.

Uzdraw ianie gospodarki kresowej
Na linjacb kolejowycti pograni­

cza w schodniego  działał,  w  bie­
żącym miesiącu komisja m nisler-  
jalna, złożony ^ przedstawicieli Mi­
nisterstwa s p raw wewnętrznych,  
ko ej: i w ojskow /ch  w  zw iązku - 
tybjcnym stanem o b .a u y  stanowisk

Najwspanialszy obraz świata! 
Duś i w dnie następne M T w  9 P 6Ł Ł 0  i .  M n  1

Pokój na M a d z ie  uratowany.
Konferencja lozańska nie została zerwana.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. (M.) Z Wiednia donoszą na podstawie inform^c i 

z Lozanny, że óstatnie wiadomości o silnem naprężeni^ w  Lozann e 
m a ją  charakter t e n d e n c y  ny . Lord Curzon ośw iadczy ł dziennikarzom  
angielskim, że bezwzględnie opuści Lozannę dn a 2 lutego, co p o s łu ­
żyło prasie reakcyjnej do rozszerzenia pogtoski o zerwaniu konferencji.

Stwierdzić należy, i i  t r a k ta t  p o k o j o w y  z T u r c ją  j e s t  p raw ie  
o s t a t e c z n i e  o p r a c o w a n y  i będzie przedstawiony Turkom dnia 1. lu­
tego. W razie zg oszenia jakichkolwiek, zastrzeżeń przez Turcję, n e 
będą one brane natychmiast pod dyskusję, le z zwołana będzie w tym 
celu konferencja w późniejszym terminie.

Lozanna. (PAT). Projekt trak­
tatu pokojowego będzie w środę 
przedłożony delegacji tureckiej. 
Turkom  pozostaw i s :ę dwa dni 
do nam ysłu. Nie należy uważsć  
tego za ultimat ;m, g t y ż  prz .dsta-  
w ciele nljan‘óvv powrócą do Lo­
zanny dla podpisania  traktatu. Per­

traktacje b^da zakończone w pią­
tek. W sprawie Cieśnin, mniejs 0- 
ści narodowych, wymiany ludno­
ści tr.iz spraw granicznych z wy- 
jąłkietr. Mosulu i Dedegaczu o s i ą ­
g n ię to  p o r o z u m ie n ia  Kwesłje zaś 
kapitulacji, f runsów i cmentarzy  
pozostałe nleroztrzygnięte.

Panowanie Francji nad Renem.
Bsglja zwolna godzi się z nowym stanem rzeszy.

(Telefonom od naszego korespondenta.)
Warszawa. (M) Z Nadrenji d o ­

noszą: W  związku ze skazaniem  
Thyssena i jego towarzys<y. którzy 
nie przyjęli wyroku, le z th ą 0 .1- 
woiać się do sądu apeUcy ąego  w 
Paryżu, odbyła  się w  D iisstld  .rfie 
m nifestacja nacjonaiis y .zna. Po-  
dob a ma ifestacja m a ła  miejsce 
w  Monąchjum, pizyczem splądro­
wano' hotel będący s ie iz ib ą  in sji 
francuskiej. Arcybi kuD kolonski 
kar ynai ks, dr. Schultc w ystoso ­
w ał podobno protest da Papieża 
przeciwko akcji francuskiej.

Tymczasem jednVik okup £]a 
francuska ustala się i jak donosi  
parys i „Pa.it Jojrnal“* nosta o- 
w iono wprewad: ć w Nadrenji i 
zzgłabiu Ruhry nową walutę. Rze­
czoznawcy wypowiedzieli się za

„marką ren ką” w miejsce projek 
towanego franka reńskiego.

Prasa angielska żyw o  omawia  
projektowany p zez Francję kor­
don celny między zagłębiem Ruhry 
a Rzeszą Niemiecką. Pisma z kon­
cernu Northcl ffa pochwalają wprost 
postępowań e Francji i - domagają 
siętinterweiicji Angiji na rzecz 
Franci. Obóz przeciwny natomiast 
(„Daily N e w s 1') uważa okupację 
Ruhry za tworzenie no.\ej Alzacji 
i Lotatyngji oraz wrywa rząd an­
gielski by niedopuści! do czegoś  
pedob ego. Narazie rząd angiel-ki 
nie ma zamiaru wycofać swych  
wojtk z Nadranji, gdyż równałoby 
się to złamaniu postanowień trak- 
t tu Wersalskiego i ’ zerwaniu en- 
tenty, co nie leży w interesie Angiji

iządowych ra kole ach wschodnich  
rraz dążeniem  Rządu do ogól­
nej naprawy stosun ków  gospo­
darczych i administracyjnych  
w o ew ództw  wschodni h. Spra­
wozdania tej komis i b ę d #  wzięte  
pod uwagę przez wspomniane ini- 
nsters wa przy ewentualnych wnio­

skach, mających na celu u z d n w ie -  
nie gospodarki kresowej.

 o-----

Po krakowskim strajku 
drukarskim.

Lwów, 27 stycznia.

Towarzysze nasi z zachodniej 
Małopolski, których przybycia ocze­
kiwaliśmy z niećicrpliwcścią, poja­
wili się wre zcie w redakc ach pi ni 
lwowskich. Powitaliśmy ich z u- 
c. uciem szczerej ladości, przekony- 
w .ją c  się, że 1 0 5 -d n io w a  rozłąka  
nie rozluźniła w ęz iów  koleżeńskich  
ani o włos  jeden. Przedewszystkiem  
chwyciliśmy do rąk numer sęd z i­
wego „Czasu", na którego szpal­
tach w ypow iadały  się w ciągu lat 
wielu najtęższe umysły pclskie, a 
który i dzisiaj służyć może przy­
kładem, jak redagować należy po­
ważny w całem znaczeniu słow a  
organ opinji publicznej. Obok „Cza- 
su“ zjawiła się „N ow a Reforma"

propagatorka nieustępliwa za ad 
demok!stycznych, p:zy której biur­
ku re.lakc/jn ni pracu e wytrwale  
i sumiennie osiwiały w turnieju 
dziennikarskim Michał Konopiński, 
n.jsiępca niez ipomn'aaego Asnyka  
i Romanow cza. „Fus rowany Kur- 
jer Krakowski*1 nie stracił nic ze 
swoj?j rzutkości i pom ysłowości,  
nie w y p o fty w a ł  on zresztą w cza­
sie bezrobocia, skrył się jano przej 
śc .ow o pod maską , W iadomcśc  
krakowskich'1, odsłaniając Właściwe 
swe cb icze l iemaf w d.iiu rozpo­
częcia karnawału. Zjawiły się rów ­
nież , G os Narodu,-, „Goniec kra­
kow sk i'  i brat przyrodni lwowskiej 
,Chwili" — „N ow y dziennik". Nie  

zawsze zgadzam y tię z naszymi 
kolegami krakowskimi, witamy je­
dnak serdecznie powrót normalnych 
stosunków w  nadziei, że może nie­
raz różnemi drogami dążyć będzie­
my jednak do celu, wyp sane- 
g o  na sztandarze prasy polskie;:  
D li  C e b ie ,  Polsko, clla Cie i e !

a r z * *rajl ™  kTONGWIt
P R E N U M E R A T Ę -

Gazeta Lwowska 
przed stu laty.

L w ó v  37. stycznia.
Pism o nasze, dźw igające na sw ych 

barkach ciężar w iekow ego z górą is t­
nienia, odzw ierciedlało  w ciągu lat o- 
blicze rozm aitych epok. ludzi i zdarzeń. 
Zaprószone toJiały roczników  daw nej 
„G azety  L w ow skiej" k ry ją  tajemnice 
zapom nianych lub zupełnie dziś nięzna- 
nycu szczegółów  z ż y d a  starego Lw o­
w a. O dgrzebane z niepamięci, dać mo­
gą niejedno ciekaw e ośw ietlenie roz­
m aitych taktów , dorzucić przyczynek 
niejeden do charak te ry sty k i obyczajów  
aibo też rozw eselić dzisiejszego czy te l­
nika w zestaw ieniu z obecnym i sto­
sunkami.

M ając możność takiego spojrzenia 
w stecz, rozpoczynam y niniejsza rub ry ­
kę. w której zam ieszczać będziem y na.i 
bardziej interesujące w yjątki z nume­
rów  „G azety  Lw ow skiej" z przed izt 
stu.

O to zestaw ienie cen targow ych , 
obw ieszczające hum orystycznie dziś 
brzm iącą now inę, że tunt mięsa kosz­
tow ać będzie aż „dw a k ray ca ry "!

GAZETA LW OW SKA Z STYCZNIA 
1823 ROKU.

Cena ta rg o w a we Lw ow ie od 19. do 
25. styczn ia  1823:

K orzec pszenicy 6 zr. 51 kr., żv ta  4 
zr. 55 kr., jęczm ienia 3 zr. 36 kr., ow sa 
2 zr. 14 kr., hreczki 5 zr. 1 kr., grochu 
5 zr. 57 kr., kartofli 1 zr. 24 kr., sąg 
w iedeński d rzew a tw a rdego 12 zr. 30 
kr., m iekiego 9 zr. w al. w tedeńsk.

W ysoki Rząd kra tow y  postanow ił 
cenę m ięsa na m iesiąc L uty 1823. mia­
nowicie iednego funtu waigi L w ow skiej7 
po dw a k ra y c a ry  w mon. konw.. lub 
po pięć k raycarów  w w al. w iedeń­
ski ey.

Podług  ogłoszonego w ykazu ceny 
chleba n a  czas od 1 do 31. stycznia 
1823 w ażyć pow inny: bułka molitowa
po 1/2 kr. łut. 6 3/8. bułka ordynaryy-' 
na po 1/2 kr. łut. 8 3/8. bochenek Chle­
ba białego po kr. 3 1 funt 2 łuty, bo­
chenek chleba śniadego po 1 kr. 1 funt 
10 łut., bochenek chleba razow ego po 
kr. 2, funtów 3. łutów  12.

W zyw a się każdego, by  w ykrocze­
nia przeciw ne taryfie  doniósł, a prócz 
zataienia imienia p rzyzw oita  odbierze 
nagrodę-

Kurs m onety: rubel rosyisłci 3 zr.
50 kr., dukat holenderstki 11 zr. 40 kr., 
m oneta konw encyina za 100: 249 1/2 zr. 
w a], wied.

W olne m ieysca: P rz y  Lwow skim
c. k. Sądzie Szlacheckim  aaw akow ajo  
mieysce D yrek to ra  R eg istra tu ry  z pen- 
syia roczna 1000 zr. mon, konw. C2500 
zr. w al. w ied )

P rzy  gym nazyjurn w P rzem yślu  za- 
waikowalo m ieysce nauczyciela k lasy  
gram atykalnej z pensyią roczną 500 
zr mon. kcmw.

U posażenia te przeliczone według 
ów czesnych cen pszenicy daw ały  w „ 
pierw szym  w ypadku około 385. w dru­
gim 192 korcy  pszenicy. W edług cen 
dzisiejszych w ynosiły  b y  te  p łace : d y ­
rek to ra  reg is tra tu ry  około 38 milionów, 
profesora gim nazjalnego 19 milionów7 
miarek rocznie. N iepodobna oprzeć sie 
pew nei melancholii na w idok tych cyfr!
W  porów naniu z płacam i dzisiejszjoni 
św iadczą one dobitnie, jakiemu spau- 
paryzowmniu uległą w  ciągu wieku in­
teligencja...

HOD-na rocznica nr. Hopsniiha.
Daia 18. i 19. lutego miasto  

Toruń przygotowuje się do uro-  
zystego ob; h o d u  4 0 0 -n e j  roczn i  

cy  n rod  In K o p ern ik a .  Na uro­
czystość  zaproszono Prezydenta 
Rzpl tej, przedstawicieli Rządu, du­
chow ieństw a, najwyższych uczelni 
i instytutów naukowych, reprezen- 
la - tó w  największych miast, or z 
profeśa iów  astronomjl uniwersyte­
tu rzymskiego, t e n a rskiego, • pade­
w sk iego , bJodsk iegti  i npsałsldego. -
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Kron
Intronizacja Ram ow ani

(nig.) Króc utkie bidzie królo­
wanie tegorocznego polskiego kar­
nawału Burza, jaka przed kilk: 
tygodniami przepłynęła nad mło 
dem Państwem Polskiem, sTzy  
mała w szalonym biegu lekkomyśl­
nego wład ę, który po latach w o­
jennej wstrzemięźliwości, na dobrc 
już się u nas rozgościł. Pokonany, 
ukrywał się psotny chochlik zaba­
wy po k-iUcli ciemnych, opusto­
szałych sal balowych, lub próbo­
w ał kusić młodzież do pląsów na 
skromnych prywatnych zebraniach.

Ale nadszedł dzień, w którym 
wiecznie miody Książę-Karnawał 
występuje na światło dzienne w  
całej swej w spu i.iaL ś.i  i wdzięku  
i obejmuje berło na przeć ą« krót­
kich, szalonych kdkunastu nocy. 
Z uśmiechem zwracają się ku rie- 
iuu ' czy gości nie otwierają się 
podwoje sal na tar.-e z- e turnieje.

A .chmurne wspomnienia i b< - 
U ęre p.zcstrogi dni przeżytych?  
Te zo a a głęboko r?a dnie serca, 
bez zmiany swej wagi i warteśni 
nauk’, nie mącąc c h w il  pogody. 
N ieztw sze  ponure czoło jest s i e ­
dlisk ie n poważnej m ś ls .. Ź /c ie  pę­
dzi naprzód, a radość m łodości rab­
ie ótka...

Jakby ku frjumfowi odw ieczn e­
go p;z wile u młodości w dziedzi­
nie wesel rozpoczyna łańcuch kar­
n aw ałow ych  uc-ech dzisie szy 1»al 
Zw ązku Ch iow iakow  i redut 
technic-a w teatrze Nowości. Z  
młodzieżą statecznym, l?cz szybkim 
krok em podąża w  tym I orow odde  
m e-zczań stw o lwowskie, występu­

ją c  w  niedzielę z tiadycyjnym b a ­
lem na Strzelnicy. Tańczą .medycy 
30 stycznia w Kasynie, aptek irze 
następnego dnia, urzędnicy magi­
stratu 1 lutego w  rafuszu, równo­
cześnie urząd :a bal To arz walki 
z gruźlica v, Kasynie. Dalej doro­
czn i.  reprezentacyjny boi prasy 
3 lutego, studentów-Jugoslawian 6, 
kostjumowy bal m ędrków  d. 7, 
następnie bawią s :ę Dublań zycy, 
załoga lwowska oczywiście  w Ka­
synie oficerskiem, o.az Kasyno i 
Koło liter.-artyst. d. 10, które znów  
w ostatni wtorek k ńc y ten sza ­
lony karnawałowy wyścig.

Oto tylko największe, ogółowi 
szeroliem u w iadom e bale A ileż 
wśród tego roi się  wieczorynek, 
, zabaw towarzyskich", „herbatek" 
lub „pąc*ków “ z tańcam i!

Wybrać trudno, chociaż decy­
dować się trzeba szybko, bo wkrót­
ce Popielec pobieli nam głowy...

l i i  iln  H una w M e .
DO GODZ. 1 W POŁUDNIE ARESZTOWANO 6 OSÓB I SKONF* 

SKOWANO TYTOŃ WIELO MLJONOWEJ WARTOŚCI.

W niedzielę, 28 stocznia. Rz.- 
kat.: Starozap. — Gr.-kat.: 2 po 
Bohojawł. —  Słowiański: Radomira.

W poniedziałek, 29 styczna.  
Rz.-kat.: Franciszka S. —- Gr.-kat.: 
Petra. — Słowiański: Zdzisława

— Pom oc Hnansowa dla m iast. Z
W arszaw y  donoszą, że z końcem s ty ­
cznia w yda Min. skarbu projekt u sta ­
w y o doraźnej pomocy finansow ej dla 
miast.

— N owe p ra lek ty  podatkow e. Z
W arszaw y  donoszą, że R ada JV\inistrów 
rozpatru je now e pro jek ty  podatkow e, 
w niesione przez Min. skarbu do Sejmu. 
R ozpatruje f ic  rów nież now ą ustaw ę 
o podatku od handlu i przem ysłu , od 
m asv spadkow ej i opłat stem plow ych, 
a także pro jek ty  drobniejsze. Min. 
skarbu opracow uje nadto u staw ę o da­
ninach korounahiyrh. Jak  długo, jednak

Lwów, 27. stycznia.
(Ii) Dziś rano V. Komisariat P. 

P. w e Lwowie wpadł na trop do­
skonale zorganizowanej szalki tru- 
rlniącei sie ; magazynowaniem ty­
toniu w różnych zakamarkach oraz 
przemycaniem tegoż do Czech. W

ręce policji wpadły olbrzymie ilości 
tytoniu. Do godz. 1 w poł. areszto­
wano w' związku z tą aferą 6 osób. 
Za dalszymi członkami bandy po­
ścig trwa dalej, przyczem rewizje 
odbywają się w' dalszym ciągu.

H a  sebciarzy polsbtcb między sobą.
Spór między marjawitumi a zwolennikami „Kościoła narodo­

wego,

lickiego Pagow skiego, nie chcą »eńZgierz, 26. sityictzma.
W tych dniach wybuchł w  

Zgjiierzit zatarg mśetdzy zwotietmika- 
mi dwu s e k t ,  umlujących zdobyć 
tllla siebie g n w w  w b .. Królestwie 
Kiiwigresowem. W  czasie nietszpór, 
odprawianych przez Ludw dlka Ry-tlas 
księdza „poksiko-łkatolickieigo koście- 
ia“. będącego nowem zrzeSBeuiem 
kościelrem , powstałem  z rozłamu 
wśród mariawitów, zjawili się nie­
spodzianie — w otoczeniu kilkuset 
parafian — księża mariawiccy z 
Lodzi, Żyrardowa i Niesłuchowa i 
zajęli kościół przemocą, przyczem  
nie obeszło sie bez wzajemnych 
walk.

Przybyli po zajęciu kościoła 
przenocował! w  odm, i pomimo, iż 
kościół wraz z granitem stanowi 
prywatną w łasność ks. pulsko-kaito-

u stąp ić-
Zawiadomione władze rwhfftikie 

wydelegowały do Zgierza zastępcę 
starosty Dutkiewicza i komendanta 
policji powiat. Ryszkowskiegó, któ­
rzy po nawiązani iu kon taktu i z bsir- 
mistrzem w  Zgierzu i spisaniu pro­
tokołu poiecili wystawić przed ko­
ściołem posterunek policyjny. PD- 
nuje or cteień i noc porządku oraz 
czuwa r«ad bezpieczeństwem pu- 
hlicz-i cm.

Na zasadzie paragrafu 4. ustawy  
kościoła mariawickiego parafianie 
wybierają proboszczów, tymcza^ 
sem księża mariawiccy (przyfoyiT do> 
Zgierza bez wyboiru, zamierzają 
przeprowadzić wybory be<z udziału 
w  nieb paraf an, przychylnych księ­
żom Pa,go\V;sktemu i Rjdlowi.

Seim nic ustali! jeszcze u staw y  o sa­
m orządzie , tak długo nie będzie można 
Itcj u staw y w prow adzić w życie.

— P ro te s ty  w yborcze. Do kancela­
rii sejm ow ej w płynęło 6 pro testów  prze 
ciw  w yborom  do Senatu z oKręgu w y­
borczego Tarnopol.

—  W y ja z d ' min. O lszew skiego. 2  
W arszaw y  donoszą: W czoraj w y jechał 
do Moskwy' p rezes Komisji reew ak.ua- 
cyjnei M inister Antoni O lszew ski.

— O dznaczenie min. Targow skiego. 
P hse t nadzw yczajny  i m in is te r , pełno­
m ocny w łoski w W arszaw ie p. Totnas- 
sini odw iedził d. 25. bm. szefa p rasy  
i p ropagandy  M inistra T argow skiego  i 
w ręczy ł tnui odznaki wielkiego oficera 
o rderu  Korony w łoskiej, nadane w u- 
znaniii zasług położonycn dla sp raw y  
zbliżenia polsko-w łoskiego.

—  Zgon w ybitnego  m alarza. Z W a r­
szaw y  telefonują: Dn. 26. bm. rano 
zm arf tu po dłuższej chorobie znany 
a rty sta  m alarz  Jan  Rębowski.

— „K oalicyjne" prezydium  m iasta 
w y b ra ła  sobie Łódź. P rezy d en t R żew - 
ski i w iceprezyden t W aryński rep re ­
zentują P . P . S.. w iceprezydent Pogo- 
nbw icz jest mężem zaufania praw icy .

—  Pos. S troósk i skazany  no w ię l 
zienle za obrazę N aczelnika P aństw a. 
Z W arszaw y  donoszą, że w czoraj 
w sądzie okręgow ym  w W arszaw ie  od 
byfa się rozpraw a’ przeciw ko posłowi i 
redaktorow i „R zeczpospolitej" p. S troń- 
skiermi za ob razę  N aczelnika P aństw a , 
popełnioną w druku, a to  w czasie pa­
m iętnego przesilenia. Pos. S troński ska­
zany zosta ł rfia dw a m iesiące w ięzienia 
(bez aam iany na grzyw nę). W yrok  za­
pad! zaocznie.

— S ześćdziesiątą rocznice pow stania 
styczniow ego obchodzono w W inie nie- 
z“wyfde uroczyście. Po  M szy św.. od­
praw ionej przez b iskupa B andurskiego, 
w yruszono z kościoła św . Kazim ierza 
pochodem na Góre Zam kow ą, gdzie 
p rezydent m iasta Bańkowski, w icepre­
zydent L okuciew ski. oraz p rzedstaw i­
ciele pułków, stacjonow anych w W il­
nie, z toży ly  w ieńce na grobach Z y­
gm unta S ierakow skiego, ks. Iszory  i 
Kołyszki. G orąco przem ów ił tutai ks. 
biskup Bandurski.

—  Śpiączka. W  ostatnich dniach po­
jaw iła się w  K rakow ie choroba, k tó ­

rej sym ptom y nie są dostatecznie przez 
lekarzy  w yśw ietlone. C horoba szerzy  
się szczególnie w śród s ta rszy cs  osób, 
zaczynając sie od silnej śpiączki. W
dalszym  przebiegu rozw ija się zapale 
nie mózgu, pow odując y w iększej czę­
ści chorych śm ierć w przeciągu ty ­
godnia. W  szpitalu św . .Ł azarza znaj­
duje sie kilkunastu chorych z ob jaw a­
mi tej niebezpiecznej epkdemji.

W edtug urzędow ych informacji zd
padły  w W ilnie na śpiączkę trz y  osoby.

— S ta re  prognostyki na luty. P rz e ­
pow iednie poflody, g łęboko w śród ludu 
w iejskiego zakorzenione, m ają licznych 
zw olenników  i w m ieście. Podajem y 
w ięc n iek tóre  z nich, zastosow ane do 
m iesiąca Lutego S ły szy  się w ięc p ize- 
dew szystk iem  taką d ia rak te ry sty lee  o- 
w ego m iesiąca: „S py ta  lu ty : maszli 
b n ty ? “ —  „L uty  w ygan ia  kow ali z hu­
ty " . — „Czasem  lu ty  sam e pluty". A 
dalej prognostyki ściślejsze; „Ś w ięty  
B łażej — gard ła  zagrzej" (3-go). — 
„Ś w ięta  W eronika słonko pom yk*" 
(4-goL —  „O św iętej D orocie w yschną 
chusty  na płocie" (6-go). —  „Scholas­
ty k a  —  m róz u iyka" (10-go). „Jeśli o 
św . PieFrze w lutym  ciepło służy, do 
W ielkiejnocy zima czasem  się przed łu­
ż y "  (23-go). albo „Ś w ięty  P io tr  gdy 
się rozgrzeje, w iosna prędko  nie przy- 
śpieje". W reszcie: „ św ię ty  Maciej zimę 
traci, albo ją bogaci" (25-go), — „G dy 
św. Maciej lodu nie roztopi, będą długo 
chuchali w zimne ręce chłopi", o raz  
„Jeśli na św . Maciej ciepło, to się 
długo bedzie w lekło".

—  Zaćmienie A ldebarana. Z obser­
w atorium  krakow skiego donoszą co na 
stępuje: W nocy z , 27. na 28. bm„ z so­
bo ty  na niedzielę, w  całej Polsce, w 
razie sprzyjających w arunków  atm osfe 
rycznych, w idzialne bedzie zakrycie  
przez K siężyc A ldebarana (alpha Tau- 
ri). "ły iazdy p ierw szej w ieikości. naj- 
jaśniej-.zei w konstelacji B yka. G n ia ­
zda zostanie zak ry ta  w e LyAowic o g-
1 min. 48 prze% ciem ną i górną część 
ta rczy  Księżyca, i ukaże się z n o ^ u  o g.
2 min. 27 z za zachodniego brzegu 
tarczy . P rz y  użyciu łornetki dostrzegać 
będzie m ożna głów nie p ierw szy  z po­
w yższych m om entów . Golem okiem 
w idać będzie W ciągu całego w ieczora

27. styczn ia  pow olne zbliżanie się

EDWIN JĘDRKJEWICZ.

Pajęczą nicią...

Pajęczą n icią jedno mijań koło
zam yka znów W ięczna P rzem iana: 
nad pól jesienną pościołą 

, chw ieją sie pługów  czarne trzęsła , 
i W iem już, że znowu »»kaś w sercu

rana
rosł^.

i
j, Krew z niej już czarna nie bryźnic 

w głuchym  przechluście i odpływ ie.
Na szarym  ziemi popiele 
już się tu pieni, na bliźnie 
szeroko, nieustępliw ie 
to ziele.

To ziele, co w górę pnie się 
i nic n>u pędów  nie stłumi.
Nasienie tak lęgnie się )>oże czy b iesie ' 
i w słońcu sie c h w ie j  i szumi.
1 szumi.

Pójdzie ten poszum potem dalą. 
szczytow ym  aż gdzieś upłazem, 
w w ierzchołacn św ierków  górskich się

osaczy. .
zaszumi z traw am i ha lnami razem...
— — Ino inaczej.

Księżyca do św ięcącej n.a lew o od nie 
go jasnej gw iazdy. Bliższe okoliczności 
tego ciekaw ego i w ażnego pod w zglę­
dem naukow ym  zjaw iska zostały  obli­
czone w* K rakow ie dla w szystkich ob  
serwator.iów  europejskich. Zaćmienia ia 
snych gw iazd stanow ią od wieków 
przedm iot badań astronom ów ; w obec 
nadchodzącej 450-tej rocznicy urodzin 
K opernika w spom nieć sie godzi, że za­
krycie  alpha T auri. zaobserw ow ane 
przez  K opernika w Bolonii w r. łtv7 , 
ostatecznie podw ażyło  w nim zaufanie 
do praw dziw ości teorii Ptoiorneuszn o 
centralnem  stanow isku Ziemi we 
w szechś wiecie.

—  Z sali koncertow ej. P ie rw szy  
w ystęp  K itz-Brightow  ęi młodej śpie­
w aczki. obdarzonej ładnym  m ateria łem  
głosow ym  — spotkał się z żyw em  za- 
in teresoteaniem . G łos jest dobrze szko­
lony. duży, a dalsza praca zapew ne 
w yrów na  te braki, k tóre  to w arzyszą  
pierw 'szym  krokom  a rty stó w . B ardzo 
ładnie zaśpiew ała B rightow a pieśni 
G riega i K arłow icza, cr;r/_ arie operow e 
z „Tptjci" i „B utterfly". Zyw>  oklaski­
w ana tnie szczędziła B rigtitow a nad­
datków . A kom paniam ent spoczyw ał w 
rękach dr. O insberga.

— Z T ow . P rzy rodn ików  im. Ko­
pernika. Posiedzenie adm inistraóyine 
(w alne zgrom adzenie) Lw ow skicjto  Od- 
diziału Palsk . Towz P rzy rodn . im. Ko­
pernika odbędzie sie w e w torek  d. 30. 
bm. o godz. 18 w  insty tucie geolo­
gicznym  U niw.. ul. D ługosza S. O  ile 
nie ziaw i się potrzebne sta tu tow o  ilość 
członków- odbędzie się drugie posie­
dzenie adm inistracyjne w tym  sam ym 
dnin o godz. 18.30 w tym  sam ym  lo­
kalu.

— Koło Lis>i Kobiet w e L w ow ie za­
w iadam ia, że posiedzenia Zarządu od­
byw ają się każdej środy  o godz. 7 w. 
w e w łasnym  lokalu pi. Akademicki 1.

— (mg.) Ze sp raw  m iejskich. W czo­
raj odbyło się posiedzenie. M iejskiego 
Komitetu rozbudow y m iasta pod p rze­
w odnictw em  prez. Neumanna. Z ust
jednego z obecnych posłów Komitet 
dow iedział się, w jakiem s tad o m  znaj­
duje się rozporządzenie w ykonaw cze do 
ustaw y  o rozbudow ie m iast, w' szcze­
gólności, że w- tej spraw ie odbyły  się
liczn e , i obszerne dyskusje w  W arsza­
w ie i w ygotow ano tuż n aw et projekt *  
tego rozporządzenia, jednak nie uchw a 
łono tego  projektu  i nie w ydano  roz­
porządzenia. M inister skarbu  zapow ie­
dział. że w yda się ty lko instrukcje dla 
ba-nków, przew idzianą w ustaw ie. Po  
tern spraw ozdaniu Kom itet w yb-at z 
pośród siebie subkom isie z 4 osób dla
w ygotow ania regulam inu orąpy Komi­
tetu. celem przedłożenia Radzie miej­
skiej do uchw ały. W reszcie ze względu 
pa to, że Rząd faktycznie już asygnuic 
pieniądze na rozbudow y. K omitet celem  
uzyskania funduszów dla m iasta Lw o­
w a postanow ił w ysłać  w krótce dele­
gację do W arszaw y .

—  I. pełne posiedzenie lw ow skiej 
Izby handlow ej I przem ysłow ej odbę­
dzie sie we śro d ę  dtda 31. bm. o godiz. .
5 popof. w sali fzby.
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—  Z U niw ersy tetu  L udow ego im. A.
(ilłck tew icza . W  poniedziałek, 29. bm„
0  godz. 6.15, p rzy  ul. B ourlarda 5. w y- 

jfc-ład asy s ten ta  U. .1. K. Dr. S iengale- 
■wicza pt. „O zbrodni". —  W e w torek 
30. bm., o godz. 6.15, przy  ul. Bour- 

ilarda 5. w yk ład  asysten ta  U. J. K. Dr.
1 K oskow skiego pt.: „W pływ  alkoholu na' 
* ustrój ludzki" (z dośw iadczeniam i).

—  Echa zbrodni. P ostrze lony  przez 
/niewiadom ego zbrodniarza gajow y F ran ­
c iszek  Sm olarz zm arł w szpitalu w Do- 
ibronulu. Spraw cę zabójstw a dotąd nie 
w yśledzono.

— Ujecie szajki złodziejskiej. Policja 
p rzem yska a resz to w a ła  w czoraj szajkę 
złożoną z 7 niebezpiecznych rzezim iesz­
k ów , m ających na sumieniu 6 znaczniej­
szych kradzieży.

—  (h) R ew olw er w niebezpiecz­
nych rękach. W czoraj w ieczorem  w ki­
nie „Sfinks" pokłócili się dw aj m łodo­
ciani obyw atele . W spór ten w dał sie 
obecny tam m urarz  Jan Braji-dstattcr, 
tam . przy  ul. Kadeckiej 6„ i w yciąg ­
nąw szy  nabity  rew olw er. sk ierow ał go 
w stronę jednego z chłopców. W obec 
tego skonfiskow ano B randstiiterrow i rc 
w oiw er. a ftgo  sam ego osadzono w a- 
ircsztacli.

— (h) D robne kradzieże. Karolinie 
'Me iman, zam. na Bogdanów ce 15. skra- 
dzfono ze stajni uprząż w art. 500.000 
mk. — P rz y  w siad niu do tram w aju , 
'skradziono Marii Z aw istow skiei z to-
,rebki ręcznej 100.000 rnk. —  Z rea lno­
ści przy ul. D ąbrow skiego .3.. skradzio- 
*ro na szkodę Izydora Seneksa, w ózek 
ręczny w art. 500000 mk.

Z teatrów lwowskich
Repertuar Teatru Wielkiego.

Początek przedstawień o g. 7 wiecz.
Dziś, w sobotę popołudniu „War­

s z a w  anka“, ' p^ra i „Wese e w  
iOjcowie*. balet; — w leczortm  „To, 
;co na'ważtjieisze“, komedja. —  
Jutro, w  ni 'dzielę popołudniu „Cop • 
'pelia*, ! aiet (wyst. N. Kirsanowei 
i A. Fortun atoL— w ieczorem  „Opu- 
iwieści Haffmana". opera .—  W po-  
tnLdziałek „To, co najważniejsze*, 
(50prc. ' niż i). — We wtorek .,Cop- 

jpelia", balet (występ N. Kirsanowej 
i A Fortunato)
i
Repertuar Te&tru Kaleęo (Gródecka

f Dziś, w  sobotę  „Czy jest cc3do  
■oclenia?', farsa. — jutro, w  nie­
dzielę' popołudniu , RoGwór prof. 

iPyll-i"; — wieczorem ,.Czy jest co 
do oclenia?' — W  poniedziałek  

i„Czy iest co do oclenia?'1 (50 pre 
•zn iżk i) .—  W ew torek  „Czy jest cc  
do oclenia?".

Repertuar Teatru Nowości.
Dziś, w  sobotę „Za dawnych 

dobrych czasów", operetka. — Ju- 
jtro, w niedzielę popołudniu ,,Baja- 
jdera“, orereikn; — w ieczorem  .,Zn 
•dawnych dobrych czasów", opere­
tk a . — W poniedziałek ,,Za da- 
Ęwnych dob ych czasów'* ^50 prc. 
|zniżki). — We w torek „Bajadera"
] —  „To co najw ażniejsze" —  piszą
:nam  z sek re ta ria tu  t e a t r ó w '— u trzy ­

muje się stale na afiszu T eatru  Wir-I- 
k iego i stale w ypełnia w idow nię. D/.i- 

j siejsze przedstaw ienie będzie dw unaste 
rzędu w tak  krótkim  przeciągu cza- 

Jsu. N ajlepszy to dowód, jak gorąco 
, Przyjęto tę ciekaw ą sztukę.

I — „Czy jest co do oclenia" z dyr. 
C zarnow skim . Z tea tru  piszą nam : Dz.iś 

^ tj. w sobotę i w poniedziałek w raca 
znow u do sw ej kapitalnie granej roli 

ł d \ r .  C zarnow ski. Farsa  ta  osiągnęła 
! dotychczas w T eatrze  M ałym rekord 

hum oru i frekwencji.

A — Pięćdziesięciolecie p racy  scenicz-
^nej Teofili Zolopińskiej, obchodzi scena 

w ileńska. P. Zotopińska w ystępow ała

(zrazu w operze, z kolei w dram acie na 
scenach w arszaw skiej, krakow skiej, to ­

ru ń sk ie j. w tea trze  żołnierskim  na Po- 
"m orzu i w tea trze  plebiscytow ym  na 
tŚ ląsku , lakiś czas prow adziła w łasny 
jteatr sv

Z sali sądowej.
S p r a w i  Niewiadom skiego.
Z W arszawy tilefotur nasz ko­

respondent tM): Wyrok vĄ:-z z ak­
tami w  sprawie mor er,y  Prezy- 
de ta Narutowicza, E Nie/dadom-  
sk efjO, został już przesłany za po­
średnictwem Ministra s p r a w ie . li- 
wośei Prezydentowi Rzpltej do roz­
ważenia, ety  skazany zaśŁgujs na 
łaskę. O ile w iacom o, sąd żadnej 
opinji w tej mierze nie wyraził, 
utrzymują, że wynik decyzji Prę­
ży dęnia Państwa wiadomy będzie 
już w poili działek.

Z bliska i z daleka.
Z pow. du ts ikodfen ia  linji te ­

lefonicznych materja d peszo«vy 
ot zymaliśmy w bąrJuu ograniczo­
nej ilości.

ODRZUCENIE MORATORJUM 
DLA NIEMIEC.

Paryż. (PAT.) Komraia repara- 
cyrna odrzuciła moratorium dla Nie­
miec i stwierdziła 3 glosami przy 
jednym wstrzymującym się od gło­
sowania ogólne przewinienie Nie­
miec wobec Francji i Belgji.

REDUKCJA Z B R O J A .
Genewa. (PAT.) Zwołane przez 

VivianTego na dzień 9. lutego do 
G enewy posiedzenie komisji I-igi 
Naroaów dla zmniejszenia zbrojeń 
rozpatrywać będzie postanowienia 
zgromadzenia Ligi Nar. powzńęte 
w e wrześniu 1922, co de redukcji 
zbrojeń oraz co do wzajemnego 
planu gwarancyjnego.
MAŁA ENTENTA USPOKOJONA.

Bordeauy. tPA Tl) .^Hmeis" do­
wiadują się z Belgradu, że na sku­
tek tzmiany jaka nastąpiła w sytua­
cji międzynarodowej, zebranie przed 
stawideli Małej Ententy zostało od. 
roczone. Dziennik zaznacza, że ze­
branie to (zależy również od w izyt, 
jakie zamierzał złożyć w  ciągu sty ­
cznia V enizdos w  Pradze, Bialo- 
giodzae i w  Bukareszcie.
UZBROJENIE PAŃSTW MAŁEJ 

ENTENTY.
Praga. (PAT.) „Venkov" donosi, 

łe istnieje . iplan zaprowadzenia jed­
nolitego uzbrojenia ariniji czechosło­
wackiej, jugosłowiańskiej i rumuń­
skiej, co miałdby zw iększyć zabez­
pieczenie porządku w Europie środ­
kowej.
REDUKCJA NA KOLEJACH WŁO- 

SKICH.
Rzym. (PAT.) Rada Ministrów 

przyjęła projekt ustawy o redukcji 
urzędników i zredukowała fczbę  
kolejarzy z 226000 na 190000.

SPORT.
WOJSKOWE ZAWODY NAR­

CIARSKIE.
Dnia 18. lutego ^łącznie z zawo­

dami Twa Narciarskiego odbędą się 
w  Zakopanem wojskowe zawady  
nainrairsklie o mistrzostwo wojsk 
polskich. f

♦EKSERYMENT LOTNICZY.
Donotszą z Now. Jorku: Na lot­

nisku w  Dayton udało się jednemu 
z nmnińskkrh lotników na aparacie 
wynalezionym  przez siebie wznieść 
pionowo w górę. Lotnik powtórzył 
sw ó j1 eksperyment 3 razy z powo- 
dżeiSem.

Sprawy goso^ darcia
Zwalczan e nielegalnego wywozu.

rsząwa. (i AT . Pisma poda­
ją: . godnie z zapowiedzianym prze' 
Prezesa Ministrów Sikorskiego w 
Sejmie zamiarem Rządu s  aiiowcze-  
go w stąpienia przeciw n el galn - 
m i wywozowi, będzie utworzona  
komis i międzyministerialna do za­

li) Ś ąska wystawa przemy sK- 
wa odbędzie się w czasie od 28  
stycznia do 11 lutego b. r. w Ka­
towicach W) dano zarządzeń.e 
szczególnego czuwania uaa prze­
syłkami eksponatów podczas trans­
portu kolejowego i możliwie szyb ­
kiego przewuzu tychże pociągam: 
pospieszno-towa owem i

Przyspiesrenie obrotu przesyłek 
kolejowych. Z Warszawy dunoszą,  
że Ministerstwo kole i że aznycli 
wydało śc słe zafyądzenii zmie za­
jące do usunięci . o ,  róźr.itń w da- 

t wie przesyłek kolejowych, które 
* arażają świat handlowy i prze­
mysłowy na straty a Skarb Pań 
s'wa na wysoki r odszkodowania  
oraz niemożność ekonomicznego  
wykorzysiania taboru kolejowego

Brak dekliracj c e h y c h  p o w o ­
du > , w  ostatnich czasach cz sto­
kroć przetrzymywanie przesyłek  
k lejowych z Pol ki, przeznaczc- 
yc i zaąiaLcę, w  stacjach grani 

cznych. Stac e koLjowe po s<ich 
kolej! olrz..mały w ięc zakaz przyj­
mowania od nadawców' przesyłek 
tez  d c łą . \e n 'a  daklaracji t w a lo ­
ru ej. W fomnnik c i z C zech os ł;-  
wacją lub przez C ^ e.h osłow ac  ę 
z innemi pańs.wami należy do lis u 
przewozowego dełęczyć deklara j 

hti wa-ow ą w dwóch egzempLrzach.

M’ 8 yny do szycia ręczne 1 ib 
nożre o:az maszy y do o-trzen a 
noży wol o bjdz ie  odiąd przyjmo­
wać jako baf.aż jzdnak nie więcej, 
jak po jednej sztuce na każdy bi- 
et kolejowy.

Zmkna kohjrifśai przewozów  
kolejowych. Na podstawie rozpo­
rządzenia Ministerstwa koleji żelr- 
rnych przesui ięte zos ały przesyłki 
drzewa os ikow ego , przeznaczonego  
d 1 fabryk zapałek, oraz drzewa 
olszowego i 1 powego, adresow a­
nego do fabryk ołówków, na bliż­
sze miejsce w liście kole.n^ści ce­
lem przysr ie-zenia transportu tych 
p; zesyłek.

Taryfa pocztowa Gdańska. Z
niem 1 lulego nartą, i nowa pori- 

*vjżsa taryfy pocztowej w  wolnem 
mieście Gd ńskn. W keresponden- 
c i z zagranicą z wyjątk eai Nie­
miec, Kłajpedy i Polski, oplata n i  
! s w'ynrsić będzie )0 3  Mż.

Cena cukru węgierskiego. W e­
dle doniesień dzie ników, związek 
vęgie s  ich fabrykantów cukru u- 

chwalił podnieść cenę cukru o 
3b ker, na 1 k;log;amie.

ROKOWANIA Z ANGLJA.
M inisterstw o handlu i przem ysłu 

czyni p rzygotow ania do rokow ań han­
dlow ych z rządem  angielskim  w celu 
z a w a re b  um ow y handlow ej. W edług 
w iadom ości o trz jm artych  z Londynu, 
angielskie m in isterstw o handlu w yka­
zuje w iększe zain teresow anie się na­
wiązaniem stosunków  handlow ych z 
Polską.

BANKNOTY GDAŃSKIE.
S e n a t  wypuścił w o b ie g  nowe 

bank mioty ooniociiicpł' 1 W ińska, 0 - 
piew na 100 ffć . niem.

jęcia ię tą r prawą.
Pierwszą cz innością  komisji 

Lędzie tb  azd grar.icy w sch od zę]  i 
z chodniej Rzrczypcspo iłej, celem 
zbadania jak e zar ąd /em a bęcą  
potr.ebne d !a uniemożliwienia i.ie- 
iegalnego w yw ozu.

TARYFA ILLEGRAFICZNA DO 
OJ>AŃSKA‘. i M

Z dniem 1. lutego wejdzie w  ży­
cie nowa taryfa telegraficzna i te- 
lef^mcsna między Gdańskiem a . 
Porską

GIEŁDA LW OW SKA OFICJALNA.
G w ałtow na haussa na dolary , k tóre 

notują 33.500. D ew izy: P a ry ż  19.70, Zu­
rych 58.50, Londyn 147.000, W iedeń 43.

N atom iast Berlin poniżej 1.20. W ak­
cjach przem ysłow ych kursa utrzym ane. 
Poszukiw any Zieleniewski 71.500. Popyt 
na akcje Pol. Ban. P rzem ysłow ego. Sil 
nie poszukiw ane Jaw orzno  275.uQ0 przy 
braku podaży.

Naogół usposobienie b. ożyw ione. •

GILŁDA N1LOF1C .LWOWóKA.
Wczoraj popohudteu rmn<yjiła 

zw yżkow a tendencaa. Trwa ualej 
ciągle. Obce waluty się podnoszą, 
tyłkc marki niemieckie zorają  w 
ramach popieledoich. Obrót &taiby.

Dc^iary amer. 30000—3c200, l-iki
2-iki 29800—30000, dolary kanadyj. 
29700 -3000C, 1-ki 2-ki 29500—29800, 
marki nieni. 150— 152, setlki 140— 
145, drobne 130— i35, leje 145—152, 
drośone 140—148, czeskie kor. 820— 
830, drobne 800—810, austr. tys 
star. era. 1300— 1350, austr. tys. 
now. em. 2800—3000, setki star. eon. 
130— 135, setki now. em.- 270—280, 
50 kor. 70—80, 20 ker 22—36, 10 
kor- 11—13, 1-ki 2 k i  0.5<>—0.55, 
austr. sterapi. 38 -38J/e, austr. prze­
kazy 39—40, ruble pięciosetki 1.00—
1.10, setki kąciik 13—14, setki z w y ­
kłe 1.05—1.10, 25 ruWi 1.00— 1.05, 
10 rubli *.:.śu— i 00 reszta dcobnych 
0.50—0.55, dmr.ąkie tysinczki 20—25, 
250 rubli 15 -16, karbowańce 0.90— 
1.05, hrywny 1.05— 1.15, franki franc. 
i 850— 1900, funty szterl. 133500— 
134000, franki szwajc. 5300—5400,.

Złoto; 20 kor 158000— 160000, 
20 frank. 154000—155000, 20 mark. 
163000- 164000,' 10 ru b l .  180000— 
182000.

Srebro: korony austr. 2200—
2250, 5 k o r. 11500-12000, floreny
5580—(-000, ru b le  9800—10000, ko^ 
pie.rki 37’Za—38. leje 2100—2150.

G łEłD A  WARSZ. OFICJ\?AA.
27 bm.: W aluty: dolary  32500—32650— 
32350, franki franc. 2800— 2100. 
franki franc. 2800— 2100.

C zeki; Belgja 1850— 1945— 1890. Ber- 
lin 115— 107,50. Hclaiidja 12500, Londr u 
150000— 155000— 152250, N Jork  32500— 
33000—32750. P a ry ż  2085^-2115. Szv.-a.i- 
carja  6150— 6240—6160. W iedeń 0.45— 
0,48. P rag a  900— 955.

GIEŁDA WARSZ. NICOFICJAL.
W arszaw a. (Teł. w l.) W czoraj na 

giełdzie nieuraed. dokonyw ano tran s­
akcji p rzy  tendencji zw yżkow ej po kur 
sach: dołary  31000, franki franc. 1930. 
funty ang. 144000, m arki niem. 129. M e­
ta le ; ruble złote 1.700.000, sreb rne  900C 
bilon 4300.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) N otow ania w stępne 

z d. 27, bm.: Berlin 0.021/t. H ohodja 
24.60. N. Jo rk  536, Londyn 24.89. Pa ry t
34.10. Mediolan 25.70. P r a g ^  15.40. e t -  
dapeszt 0.20‘/4. B ukareszt K 5 . Belgrad 
4.30, Soija 3.25. W arszaw a 0 OT! i. Wie 
den 0.O073. au str. stempl. d.$:7r.

Budapes/t. (FhłT.i .:rsra>^;■ *
0,9'/,- 0 4 U1

0.10‘/i .
; i * r k a
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L cz. i . r-iił/2 3 Z arządzi nie postępow ania ce­
lem  udow odni r.ia śm ieic i. M ichał Krywluk syn G rzc - 
g p ria  ur. 23. lis o a.la is s :;  w C hlew czanach i tam 
zatn iesz ały. w edle p i ; e.,; ow adzonych dochodzeń zgi- 
i ą ł w zimie 1919 w czasie walk polsko-ruskich W u b .i 
tego  za rząd za  się na w m osek jew k l Krywluk p o s tę p o ­
w a ń ^  cel*, m .udow odn ien ia  śm ierci i uznania m .łżeń- 
s tw a z a u a r  ego mi dzy nieobecnym  a w nioskndaw czy- 
nią dn ia  'la. m aja 19 1 za lo z w ią z a .e  a zarazem  ogła- 
i z a  się w ezw anie, aby c o  dnia 15 lutego 192 > udzic- 
lóao  w iadom ości S ądow : a lbo  adw . D rowi K. Ssnisso- 
now i we Lwów e k terego  ustanaw ia  S'ę kura to rem  nie­
obecnego. Po upływ ie term inu i po przeprow adzeniu  
dow odów  jednakow oż nie p rędze j jak w trzy m iesiące 

- od dn ia  og ło szen ia  tego  zarządzen ia  w gazecie  urzę­
d o w e j sąd  o rzeknie  osta teczn ie  o w niosku.

Sąd okręgow y O ddział VII.
Lwów , di i i  A gruduia 192;. 620
L. cz. T. 551 /22/6. W d ro żeń e  postępow an ia  ce­

lem uznania  za z r  arłego . h arol M essner syn C h ry stj;-  
na ur. 19. m aja 1 91 w Zim nej w odzie ostain io  w R o­
senbergu  zant eszkały , b ra ł i dział w  w ojnie jako ż o ł­
nierz ai s h \ ,  przy 19 p. o kr. i w edle p rz e o o w a ć z o -  
n y c i dochodzeń  od r 1915 nie daje  o sooie znaku 
ży. ia. M ożna zatem  prz; jac i? zajdą w arunki u s ta w ,- 
y.ego dom niem ania śm ierć  po myśli §  2i  1. 2 u. c  
w zgl uzt z 31‘. marca 1 18 Nr 128 Dzpp. W obec tego 
na wuio. ek G ustaw  a M essnera w draża się p o s tę p o w a ­
nie #ceiem  uznania u jm ie , io m j . soby za zm arłą . W,a- 
dorm s . i  o zaginionym  n.rieży u d z i.l.ć  sądow i albo 
adw . Drowi Józefow i B o w eo u i we Lwowie, k tó r-go  
u s ta u a w h  się ku ra to rem  i ieobecnego Zaginionego 
w zywa się, aby się jaw ił prze.i poU pisan/tn  s ą d o n , o 
ile  żyje Inn w inny sposób  da) zr/ać o sobi.*. Po dniu 
15. nił.ja J923 wzgl. w 6 m iesięcy od dnia ogłoszenia 
tego  za rząd zeń  a w gazzcie u rzędow ej *.ą  l na pono- 
w y w niosek w yda o s ta teczn e  orzeczeń.e.

Sąd okręgow y O ddział VII 
LwOw, i nia 9 1 d o p a d a  922. 622
L. cz. T (6 7 /;^  5. W drożenie p o stęp o w an ia 'c e - 

1 "m u znan ia  za zm arłego. IWkolaj '-'riłyszyn syn G rz i-  
g ltr ia  ur. 9. I S fopada 1882 ostatn io  w e L w ow ie za­
m ieszkały , b ra ł u u z itł w w ojnie jako żołi. et z au strja - 
c i i w ed le  p rzep row adzonych  dechoezeń  d o s!a ł się 
do n e w o ll ro sy jsk ie j i od jesien i 19 ,8  nie d ije o so b ie  
znaku życiu . M ożna zatem  przyjąć, iż z a jd ą  w arunki 
u s taw ow ego  dom niem ania śm ietc i po myśli §  84 1 V 
uc z 51 m arca  1318 Nr. 128 D zpn W obec tego  n. 
W ńiosik'X <ftarBJłiy:'K rły szy n  w d ra ra  się p o ą tęp o  ■ unie 
ćę leB m w auiaM W ynlen ionet osoby ta  z m a rli Wiatfo- 
- losci o zaginionym  należy udzielić Sądow i lub ad > 
Di ow i A riurów i 'liliow i w e Lw ow ie, k tó rego  ustanaw ia 
się ku ra to rem  n ieo b ecn eg o . Zagm ioi ego w zyw a się 
i by się jaw ił p rz e d  podpfsanym  sądem  o ile żyje lub 
w irn y  sp o só b  dał z n .ć  o sobie. Po dniu 1. stocznia 
1221 w zględnie w rok od dnia o g ło s te n ia  teg  > z a rz ą ­
dzenia w gazecie  urzęrio* ej sąd na ^_now ny w iF o fe . 
w yda o sta teczne  o rzeczen ie

Sąd okręgow y cyw ilny O ddział 1/iI 
Lw ów , dnia 0 g iuonia 1322 626
L. cz. T, 516 /2 ;/S. W drożenie postępow an ia  ce­

lem uznania m ałżeństw a za rozw iązane Uchw. łą  z cnie 
;5 . lis topada .92ż ip. 7 uznano za zm ał ego Andruclm 
Rawlyi.a syna ja k ó b a  i 'la tiany , ur. 7, grudnia 1848 w 
B u tin ic li i tam  zara eszkałego , gdyż w ec ie  p rzep ro w a­
dzonych di cho ;zeń b ra ł u d z ia ł w w ojnie jako w oźnica 
i i d  toku  19 i £ niem a o nim w iadom ości. O becn ie  n.» 
wn osek  Tekli R aw .yk w draża się  postępow an ie  celem 
uznania zw iązku  m ałżeńsk iegu  zaw arteg o  na dniu 1+. 
m aja  1893 m iędzy zaginionym  a w niosnodaw czynią za 
rozw iązany. W iadom ości o zaginionym  należy udzielić 
sądow i albo adw . D row i O lszew ski *,; u w e Lwowie 
k tó reg o  u stanaw ia  się  k u r .to re m  oraz  o b ro ń cą  w ęzła  
m ałżeńsk iego . Z aginionego w zyw a się  aby się jaw ił 
p rz e d  podpisanym  Sądem o ile żyje lub w inny s, o- 
só b  dał znać o sob ie . Po dniu ; o. m aja ls2 3  wzgl - 
d n ie  w 6 m iesięcy  od dnia rg ło szen ia  tego a rzącze - 
nia w gazecie  u rzędow ej Sąd na ponow ny w niosek 
w yda o s ta te c z n e  orzeczenie.

Sąd okręgow y cywilny O ddział VII. 
l  w ów , dii.a 2 i ls lopada 192z. 627

T. 59/21/7. Odnośnie do ogłoszonego w „G azecie 
L w ow skiej" z dnia 22. kw ietnia 1922 Nr. 84 edyktu, 
w drażającego  postępow anie celem uznania M ikołaja 
P c rp e ty , syną Mikofaja za zm artego i rozw iązania je­
go m ałżeństw a z O leną T utur zaw artego . przedłuża sie 
term in cdyktalny  na przeciąg b (m iesięcy), licząc od 
dnia ogłoszenie, niniejszej uchw ały  w ^G azecie L w ow ­
skiej".

Sąd okręgow y, O ddział IV 
. S try j, dnia 4. listopada 1922. 608

T. 249/22/3. E d y k t Iw an G ergeluk. s. D a n y ła / u- 
rodzony 14. sierpnia 1853. zam ieszkał" w Korolów ce, 
żołnierz austr. armji. zaginął no wojnie od 1916 roku 
i odtąd brak  o nim wiądomości. W drażając postępo­

w a n ie  celem uznania go za zm arłego, w zow a sie, aby 
zaw iadom iono Sąd albo k u ra to ra  Iw ana W oźniaka w 
Korolówce o zaginionym do 6 m iesięcy, poczem Sąd 
rozstrzygn ie  o wniosku.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 27. lipca 1922. 596
T. 266/22/3. E dykt. Iwan T ym ków . syn K onstante­

go. urodzony 22. czerw ca 1SS3, zam ieszkały  w Teina- 
BŚowOłCb- żołnierz ^u s tr. arm ji, zaginął na  wojnie od

1915 roku i odtąd brak  o nim w iadom ości. W drażając 
postępow anie celem uznama go za zm arłego, a m ał­

ż e ń s tw a  z Anaiją Tyńdsów zaw artego  za rozw iązane, 
w zyw a się, aby uw iadom iono Sad albo ku ra to ra  i 0- 
brońcę węzfa m ałżeńskiego dr. M argu lesa  w S tan i­
sław ow ie o zaginioiipm do 6 m iesięcy, poć/eui Sąd 
rozstrzygnie o wniosku. ■

Sąd okręgow y, Oddziaf IV.
S tan isław ów . dnia 2. sierpnia 1922. .n'>o
T. 2/23/2. Andrzej Lechk:, syn Sem ena, urodzony 

w N agórzańce 17. m aja 1883. by ły  żołnierz au str. 95 
pniku piechoty, b ra ł udział w wryni.e św iatow ej, w zię­
ty w roku 1915 do niew oli rosyjskiej i od tego czasu 
w szelki ślad za nim zaginął Ody zatem  przyjąć nale 
ży. żc zaistnieją w arunki ustaw ow ego dom niem ania 
śmierci, w m ^ l  ustaw y  z 31. m arca 1918. Nr. 128, 
dzup.. zarządza się na wniosek Karoliny Lechki "-o 
stępow anie celem uznania wym ienionej osoby za zm ar­
łą. a zarazem  ogfasza się w ezw anie, ażeby  udzielono 
sądow i albo kura to row i dr. Kohnowi w C zortkow ie 
w iadomości o zaginionym. A ndrzeja Lećnki wzyrwa 
się. ażeby staw ił sie p rzed podpisanymi sądem , lub 
w inny sposób dał znać o sobie. P o  dniu 1. sierpnia 
1923 sąd na ponow ny w niosek orzeknie ostateczn ie  o 
uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow.y, O ddział IV.
C zortków , dnia 22. styczn ia  1923. » 602

' T. IV. 3/22/3. P ostępow anie celem  uznania , za 
zm arłego. M ikołaj M arkow icż, lat 24, syn P io tra  i 
Marji z Cz/arnorzek, pow ołany w sierpniu 1914 do 
w ojska, w pare tygodni z pod P rzem yśla  i Lublina 
daw ał o sobie w iadom ości, później już aż po ostatnie 
czasy  słuch o  nim zaginął. G dy zatem  p rzv iąć należy 
że zacnodzi ustaw ow e dom niem anie z par. 24 uc., 
przeto  w draża się na prośbę Tekli M arkow icz postę ­
pow anie celem uznania za  zm arłego i uznania iego 
m ałżeństw a z T eklą M arkow icz za rozw iązane. W y ­
daje sic p rze to  ogólne w ezw anie, aby udzielono Sądo­
wi lub obrońcy  w ęzła  m ałżeńskiego p. dr. G aoryszew  
skiemu. adw . w Jaśle  w iadom ości o zaginionym . Sąd 
tu te jszy  na ponow ną prośbę po dniu 15. w rześn ia  192,3 
rozstrzygnie  o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Jasło, dnia 16. lipca 1922. 603
T. IV. 53/21/3. Postępom amie celem uznania za

zm artego. F ranciszek K osztyła z W rocanki, syn Mi
chała i Apolonii, u lodzony 2. czerw ca  1880. w yjechał 
jako żołnierz na w ojnę 1. sierpnia 1914, napisał jedynie 
dw ie kartk i do m atki w e w rześniu 19)4 i od tego  cza­
su brak  o nim w iadom ości G dy zatem  można przyjąć, 
że zaistnieją w arunki ustaw ow ego dom niem ania śm ier­
ci, w m yśl par. 24. uc. zarządza  się postępow anie ce­
lem uznania w ym ienionej osoby za  zm arłą , a  zarazem  
ogłasża Sie wezwąnso, aby  u d z u k m i wiadomości o 
' aginionym ,is ą d o w i albo adw . dr. G ab ry sz rw słrcm , * 
w JąśJę, k tó reg o  u stanaw ia  się kura to rem . P o i upfy-* 
wne póf roku sąd na ponow ny w niosek orzeknie osta 
tccznie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Jasło , dnia 23. listopada 1922. 6P4
T. 206/22. Z arządzenie postępow ania celem  uznania 

za zm arłego. P ro ć  D utczas N ykoła, urodź, w Horo- 
dence 17. lipca 1883 i tam  zam ieszkały , w edle zeznań 
wnioskodawczymi Anny D otczak, pow ołany 1915 r. do 
w ojska, pisał do zoili ostatn i raz  13. kw ietn ia  1916. 
Św iadek  W asy l L azorko  zaprzysiężony  zeznał, że zet­
knął się z Prociem  D utczakiem  1916 r. na froncie w ło­
skim w Sajtano pod G órtzem , gdzie pułk 80 p. p rzy ­
szedł do kąpieli, potem zaś rozlokow ano ten  pułk obuk 
30 pp., w k jórym  by ł św iadek, W  dw a lub trz y  ty ­
godnie dow iedział sie św iadek od żo łn ierzy  S0 p d . że 
pew na część tego  pułku p rzeszła  na str^hę w łoską, o- 
raz, że P rucia  D utczaka nie m a już w putku. Od tego 
czasu św iadek nie w ie, co się z Prociem  D utczakiem  
stało. O dy zatem  przy jąć  m ożna ustaw ow e dom nie­
manie śm ierci z par. 24 1. 2. uc. itd., w draża się na 
w niosek Anny D utczak pow yższe postępow anie i o- 
g łasza się w ezw anie, ażeby  udzielono w iadom ości o 
zaginionym  Sądow i albo p. adw . dr. Kohnowi w  łio ro - 
dencc jako kuratorow i. P rocia  D utczaka w zyw a się, 
ażeby  dał znać o sobie. P o  dniu 1. lipca 1923 Sąd na 
ponow ny wniosek w y  j a  ostateczne orzeczenie,

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Kołomyja, dnia 23. grudnia 1922. 605

T. 281/22/3. E dykt. M*ron Kaciubśki. urodzony 4. 
października 1887, zam ieszkały  w S tan isław ow ie, żoł­
nierz austr. arm ji, zaginął na wojnie od 1914 r. i odtąd 
b rak  o nim wiadomi ś c i W drażając postępow anie ce­
lem uznania go za zm arłego w zyw a się, aby  uw iado­
miono Sad  albo ku ra to ra  M ichała Rom ańskiego w S ta ­
nisław ow ie o zaginionym  jlo 6 miesięcy, poczem Sąd 
rozstrzygnie  o  wniosku.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 2. sierpnia 1922. 597
T. 236/22/3. W drożenie postępow ania celem uzna­

nia za zm arłego. Józet C zerniatow icz, urodzony !3. 
m arca 1880 w L adyczynie. zam ieszkały  w R uzdzw ia- 
nach, pow. T rem bow la, pow ołany w czasie ogólnej 
mobilizacji w sierpniu 1914 r do w ojska austriack ie ­
go, b ra ł jako żołnierz udział we wojnie św iatow ej, a 
w edle nadesłanego telegram u kom endy szpitala .we 
Eiumic, m iał tam że we w rześniu 1918 r. um rzeć. Gdy 
7-atem przyjąć najeży, że zachodzi ustaw ow e domnie­
m anie śm ierci z par. 24. 1. 3. ust; c). przeto  w draża się 
na prośbę żony jego W alerji C zerniatow icz postępo­
w anie celem uznania za zm arłego, a zw iązku m ałżeń­
skiego za rozw iązany. W ydaje się p rzeto  ogiYine w e­
zw anie, aby udzielono Sądow i lub kura to row i p. adw . 
dr. WeisnićhŁpwj w Tarnopolu w iadaruuśd  o powyż-

w jum enionym . Józeia C zernia ływ icza. o . Uc żyje. ■wzy- 
wa się, aby przed niżej wymienionym  .-sądem staw ił 
śję. lub w inny sposób uw iadom ił .0 swoni życiu. .Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę p:> upływ ie roku <>ur hnfe 
ogłoszenia edyktu tego w „G azecie Lw ow skiej" roz­
strzygnie o wnjpsku.

Sad okręgow y. O ddział V.
Tarnopol, dnia 27. października 1922 jS”.
T. V. 209/2.?'3;J W drożenie postępow ania celem n- 

znania za zm arłego. P aw e ł Storoszczuik urodzony w r, 
1882 w Oknie, pow iat S ka ła t i • t»in zam ieszkały, po­
w ołany w czasie ogólnej mobilizacji do w ojska austria­
ckiego. opuścił w sierpniu 1914 r. sw oje miejsce za­
m ieszkania i jako żołnierz b ra ł udział w wojnie św ia­
towej. Zczłiaruami św iadków  M ichała Iw ankow  i Kirv- 
ły A ntoniszyna stw ierdzonem  zostało, że P aw e ł Sto- 
roszczuk w r. 1915 lub 1916 byf w boju na froncie ro ­
syjskim, z k tórego w ięcej nie pow rócił i od tego czasu 
słucli o nim zaginął. O dy zatem  przyjąć należy, że za­
chodzą wymogi uznania za zm arłego po myśli par. 24
1. 2 uc., p rze to  w draża  się na prośbc jego żony Apolo­
nii S toroszczuk postępow anie celem uznania zą zm arłe­
go. a zw iązku m ałżeńskiego za rozw 'iązanv. \VVdSie 
się p rze to  ogółue zeznanie, aby  iidzieloi.Ki Sądow i lun 
kuratorow i p. dr. Fischerow i, adw okatow i w T arnopo­
lu. k tó rego  rów nocześnie ustanaw ia sic obrońcą w ęzła 
m ałżeńskiego, w iadom ości o pow yżej wymicniony-f". 
P aw ła  S toroszczuka. o ile żyie. w zyw a się. aby przed 
niżej wym ienionym  Sądem  staw ił sic. lub w. inny spo­
sób uwiadom ił o życiu. Sąd tutejszy na pratow-na w >- 
śbe no up ly ifie  roku rd  dnia ogłoszenia tego edyktu 
w „G azecie L w ow skiej" rozstrzygnie  ° wniosku.

Sad okręgow y, O ddział V.
Tarnopol dnia 27. w rześnia 1922. 538
T. 152/22/3, W drożenie postępow ania celem p rze­

prow adzenia do*’CKlu zaszłej .śmierci. Ju rko  Geb, uro­
dzony dnia 5 grudnia 1882 w Fasaczów ce, zam ieszkały 
w T arnorudzie, pow iat Skałat. pow ołany w r. 1914 
w czasie ogólnej mobilizacji do w ojska austriackiego, 
dostał się w przebiegu tejż_e w ojny *do niewoli rosyj-<, 
.skaej, gdzie w kw ietniu 1916 ,r. w m iejscow ości M erwy. 
za T aszkientem  zachorow ał na tyfus, a bd'ćRS.y d o  
szpitala, zm arł w maju 1916 r.. co stw ierdzono  zapr.zy- 
siężonem i zeznaniami, świadków Dycmizego ■ C ym bał i 
Ju rka  T urczyna. G dy dow ód śm ierci nie da się s tw ie r­
dzić przez dokum ent publiczny, p rze to  na w niosek je-, 
go żony Tekli Geb w draża  się postępow anie celem 
p rzeprow adzenia  dowodu zaszłej śm ierci po myśli par.
10. u staw y  z 16. lutego 1883, 1. 20. Dz. pp. W ydaje  sie
przeto  ogólne w ezw anie, aby  w ciągu 3 m iesięcy od
dnia og łoszenia tego  edyktu  w ..G azecie L w ow skiej'1 
uwiadomienie Sąd o  zaginionym. P o  upływ ie tego cza­
sokresu  i po podjęciu dow odów  Sąd rozstrzygnie o 

.wniosku, f
Sad okręgow y, O ddział V. m y , - ,  <•/.

‘ • TstimdbW. dn ia  T . listopad a 1922. r H ' .  585
_ V"T . 387/22. E n  n tisz a k  Bołd. *” ••* S ij-n isław a-i .Tekli 
urodzony w N owem m ieście 16. sierpnia 1890. jako ie- 
niee wi-ojetiny w 1918 nie daje znaku ż.ycia. Zarządzając 
postępow anie celem uznania go zm arłym  i rozw iązania 
w ęzła m ałżeńskiego, wzywa' się. aby do pół roku od 
ogłoszenia Sądow i albo dr. Em ilow i M orgensternow i. 
adwosa-byWi w P rzem yślu , ku ratorow i i ob rońcy  w ę­
zła m ałżeńskiego udzielono- w iadom ości o ząg>nkm'rni 
poczem rra ponow na prośbę w yda S a t  ostateczne n- 
rzeczem e.

Sad  okręgowy* O ddział V.
P rzem yśl, dnia 5. styczn ia  1923. 581

[ U P A D Ł O Ś C I . J
S. 4/ 12 /4.86. Ziiosimy konkurs otwarty* uchw ałą 

Sądu krajow ego 'ata? handlow ego we Lw ow ie, oddz. 
VII. z dnia 30. m arca 1912 L. cz .S. 4/12/1 do m ajątku 
jaw nej spółki handlow ej W . P rim us i S. Iglicki we 
LWowie. jakoteż do p ryw atnego  m ajątku osobiście od­
pow iedzialnych spólnikpw  tej firm y W fad*ysŁv a P r i- ’ 
musa i jego żony Kornelii P rim us dla braicn m ajątku, 
w ystarczającego  na  pokrycie kosztów  postępow ania 

Hkonkursowego i znosim y w szelkie zarządzenia ograni­
czające m ożność rozporządzania m ajątkiem  tak przez 
firmę dłużniczą, jakoteż diużmików odpow iedzialnych 
osobiście. Zw alniam y zarazem  kom isarza konkurso­
wego. zaw iadow cę m asy. tegoż zastępcę i członków  
w ydziału w ierzycieli z ich stanow isk. N ależy zarazem  
skreślić adnotację o tw arc ia  konkursu: 1) w w ykazie 
hip, L. 1159/1. ks. gr. gm._ m. L w ow a Korneli, Prim us 
w łasnej na sumie firmy W . P rim us i S  IgT»clki w kw o­
cie 31 UU0 K. zanipotekow anej na połowie realności 
whl. 601/I. gm, L w ow a Juljana P inkerielda w łasnej C. 
124 ust. 10 i na sum ie firm y Prirm is i Iglicki w kw o­
cie 135(' K. na realności whl. 1489/11. gm. L w ow a Ro­
mana M etzgera w łasnej C. 94; 2) w re jestrze  handlo­
w ym  tut. Sadu: 3) w rejestrze  grabie.:v sądu pow.
S. I.' we Lw*owie. Edykt o tw arcia  upadłości należy 

djać z tablicy sądow ej.
Sąd okręgow y cyw ilny. O ddział VII.

Lwów . dnia 15, grudnta 1922. 600

[ R W 0 3 T Y Z A i J E , }
T. 330/21. W drożenie postępow ania am ortyzacy j- 

lrego. N* w*niosek O zjasza D awida w S tanisław ow ie 
w draża się postępuw anie cęlem am ortyzacji rzekom o 
przez  w nioskodaw cę zagubionej k a rty  zastaw niczej 
na los wioski Sr. 11894/35. 1 los turecki Nr. 994264*
k a rta  pogm z 6. listopada 1911 ńjr. 886 na imię Ozja-

I



8 „GAZETA LW OW SKA’ z dnia 28. stycznia 1923.

sza D aw ida. P osiadacza pow yższej k a rty  w zyw a się 
prseto , aby  zgłosił się swojem i praw am i w d ą s u  6 
m iesięcy od ogłoszenia, w przeciw nym  bowiem razie 
po upływ ie pow yższego czasokresu  zn nieistniejące 
uznane zostaną.

Sąd okręgow y, O&dziaf ! \ .
S tan isław ów , dnia 25. lipca 1921. 594

L f t< * Z * S A 'T 3  O B W I E S Z C Z E N I * . 1
P rez . 56. 18/23. O bw ieszczenie. P reze s  Sądu Ape­

lacyjnego w e Lw ow ie zam ianow ał na I. dnia 5. m arca,
II. dnia 4. czerw ca, III. dnia 3. w rześnia i IV. dnia 3. 
grudnia 1923, rozpocząć się m ające zw yczajne kaden­
cje T rybunału  Sądu przysięgłych w Sądzie okręgo­
wym  w Stan isław ow ie, przew odniczącym  P rezesa  Są­
du okręgow ego Filemona M ateltę, a zastępcam i W ice- 

! p rezesa Sądu okręgow ego D ra M ariana W aw rzkow i- 
cza , tudzież Sędziów Sądu okręgow ego S w iato sław a 
Szankow skiego. Jan a  G abrusicw icza, Jana  K asparka, 
Zdzisłarwa W iszniow skiego, Klemensa Kulczyckiego, 
A leksego Salaka, W incentego Zlarkiew icza, S tanisław a 
S taszew skiego  i S tan isław a R ubczaka.

P rezydium  Sądu okręgowego.
S tan isław ów , dnia 15. styczn ia  1923. 549

P rez . 280. 18/23. O bw ieszczenie. P reze s  Sądu apela­
cyjnego w K rakow ie reskryptem  z l/y styczitua 1923 
P rz . 971 zam ianow ał na zw yczajną dnia 5. m arca  1923 
rozpocząć się m ającą i. kadencje sądu  przysięg łych  
przy  tut. sądzie P rezesa*  sądu okręgow ego B ro n is ła w a  

'K ijasa przew odniczącym  T rybunału  sądów  przysię ­
głych, zaś w iceprezesa Ludw iką K ubiczka i sędziów  

'sądu  okręgow ego Feliksa G órskiego* Alojzego Boide- 
ckiego, B ronisław a E ustachiew icza, Józeia  Karpińskie­
go i d ra  Jana  T yralika zastępcam i przew odniczącego. 

' R zeszów , ditfa 22. styczn ia  1923. 606
C. VI. 62/23/1. P ow ódka „SUvinia“, T ow arzystw o  

rolniczo- i iasow o-gospodarcze z ograniczoną poręką 
w  W ygodzie w niosła przeciw  pozw anym  Marci Stia- 
cnów, córce Jurka. zam. W aryw oda, P io trow i W ary - 
w oda. Iw anow i Stiachów , synow i Ju rka , rolnikom w 
N owosielicy i niew iadom ej z miejsca pobytu Olanie 
S tiachów , córce Ju rka , zam. Turzaftskiej. ostatn io  za­
m ieszkałej w e L w ow ie pozew o uznanie p raw a w ła­

sn o śc i. R ozpraw ę w yznaczono  na dzień 27. lutego 1923 
o godzinie 9. rano w tut. Sądzie, biuro  Nr. .2, IT. pię­
tro. Poniew aż m iejsce pobytu pozw anej O łeny S tia­
chów, córki Jurka, zam. Turzaństóei nie jest znane, 
ustanaw ia się ku ra to rem  Iw ana S tiachow a. syna Ju r­
ka, k tó ry  na koszt i n iebezpieczeństw o pozw anej za- 
stepyw ać ią będzie, dopóki ona sam a się Kpie zgłosi, 
!"f> pejnom ocnika ustanow i.

Sąd pow iatow y.
Dolina. 22. stycznia 1923. 609
C. VI. 280/22/5. E dykt. P rzeciw  P io trow i W ęg rzy ­

now skiem u z Lubienia W ielkiego, k tó rego  miejsce po­
bytu  test nieznane, w niesiony zosta ł do Sadu pow ia- 
tow go w G ródku Jagiellońskim  przez W incentego 
W ojtuchow a z Lubienia W ielkiego pozew  o w pis pra­

w a  w łasności. W skutek pozw u w yznaczono rozpraw ę 
na dzień 29. I»tego 1923. godzina 12. w  południe. Dla 
strzeżenia p raw  nieznanego ustanaw ia się d ra  Bunda, 
adw okata w Gródku Jagiellońskim  kuratorem . T enże 
kura to r m a zasteP yw ać nieznanego w rzeczonej spra- 
w,<; na jego koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on w 

■ Sadzie się nie zgłosi. lub pełnom ocnika nie zamianuje.
Sąd pow iatow y. O ddział VI.

O ródk Jagielloński, dnia 23. styczni/t 1923. 610
C. III. 283/22. Edykt. S tro n a  pow odow a, niew ia­

dom y z m iejsca pobytn Fedio, W asyl, Ju rko  Pi znaki 
'w niosła skargę przeciw  stronie pozw anej H ryciow i Pi- 
znakow i. synow i Iw3na o oddanie w posiadanie gruntu 
w M szańcu. C. III. 283/22. A udiencja do ustnej rozpra­
w y została  w yznaczona na dzień 16. m arca 1923, 
godz. 9. przedpoł. w tym  Sądzie, biuro  N r . ,47, sala 
rozp raw  11. p. Poniew aż m iejsce pobytu strony  pozw a­
nej jest nieznane, u stanaw ia się adw okata  dr. Robt% 
sohna kuratorem , k tó ry  ją będzie zastępow at na j<* 
knszt i bezpieczeństw o dotąd, dopóki ona sam a się nie 

'S taw i i nie ustanow i pełnom ocnika.
Sąd pow iatow y. O ddział III.

S ta ry  Sam bor, dnia 22. listopada 1922. 613
C. I 16/23/1. Edykt. S trona  pow odow a Chaim i 

Regina B riistigen w Żuraw nie w niosfa skargę przeciw  
rstronte pozw anej nieznanem u z życia i miejsca poby­
tu H ersćnow i M oldauer o zniesienie w spółw łasności rc- 

, alnóści. Audiencja do ustnej rozpraw y  została w yzna­
czona na 13. lutego 1923 o godz. 9. rano w tvm sa ­

ldzie. Poniew aż miejsce pobytu strony  pozw anej jest 
nieznane, ustanaw ia sie dr. F raenkla. adw okata w Zu- 

. raw nie kuratorem , k tó ry  ją będzie zastępow ał na iei 
koszt i n iebezpieczeństw o dotąd, dopóki on sama się 

'n ie  staw-i j nie ustanow i pełnom ocnika.
Sad pow iatow y. O ddział F.

Ż uraw no, dnia 10. stycznia 1923. 614

sztej z Z akrzew iec całkow icie w łasnow otóości z po­
wodu nieudolności um ysłow ej. K uratorem  ustanow iono 
M arię Sm orzeniuk, gospodynie z Zakrzew iec.

Sąd pow iatow y, O ddział II.
Ó ttynja, Unia 22. grudnia 1922. 593
P . 274/22. Sąd pow iatow y w Kosowie jako w ładza 

nadkuratelna znosi zaw ieszoną nad Anną Roznac/.uk 
tusąd. uchw ałą z dnia 8. w rześnia 191)4 P. 274/4 za­
tw ierdzoną uchw ałą Sądu okręgow ego w Kołomyji 
z dnia 16. w rześnia 1904 Nr. IV. 583/4 P. 274/4 kura­
telę z powodu niedołęstw a um ysłow ego.

Kosów, dnia 28. października 1922. 011
P. 217■ .22. E dykt. Dla um ysłow o niedołężnego A- 

braham a Spindlera z  K orczyny ustanaw ia się k u ra to ­
rem B orucha K riegera z Krosna.

Sąd pow iatow y. Oddz>ai l 
Krosno, dnia 18. grudnia 1922. 612

r f i

1 K U RA T E lf. I
P. 166/22. U chw ala Sądu pow iatow ego w O ttynji 

z 7. grudnia  1922 L. 8/22/2 pozbaw iono P araśkę  Fer-

Firm. 1180. Rg. A. IV. 49. Zmiany do tyczące i-rruy 
już w pisanej. Do re jestru  w pisano dnia 30. lipca 1922. 
Siedziba firm y; Lwów . B rzm ienie firmy dotąd: Biuro 
techniczne handlow e T. Czekoński i Z. M arszafkiew icz, 
odtąd firm a pojedyncza Biuro techniczne handlow e T. 
C zekoński. Zm iany: ze spółki w ystąp ił Zygm unt M ar- 
szałkiew icz. pozostały spólnik T adeusz Czekoński pod­
p isyw ać będzie firmę w ten sposób, że pod jej b rzm ie­
niem umieści sw e nazw isko.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział IV.
Lw ów , dnia 28. lipca 1922. 478
Firm. 1864., Rg. A. IV, 184. W pis firm y spółkowej. 

Do rejestru  w pisano dnia 1. grudnia 1922. S iedziba fir­
m y: Lw ów . B rzm ienie firm y: E. W olioch i Ska we
Lw ow ie. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: P row adzenie
w ytw órn i i sp rzedaż krup. Czas trw an ia : nieograni­
czony. Form a praw na spółki: Jaw n a  spółka handlow a 
od 23. czerw ca 1922. Jaw nym i spólnikam i pow yższej 
spółki są : Eisig W oliocn, Ascher W olf W ittlin, Izrael 
Triff recte Freiliaus, kupcy w e Lw ow ie, W ilczków  4. 
Podpis firmy następuje w ten sposób, że pod firmą na­
pisaną. iub w ytłoczoną stam pilją dw aj spólnicy łącznie 
um ieszczą sw e nazw iska.

Sad o k ręgow y  jako  handlow y. O ddział IV.
Lw ów , dnia 30. Jistopada 1922. 543
Firm. 1433/22. O. B. 1. 1920. Zm iany i dodatk i od­

noszące się do w pisanych już w re jestrze  handlow ym  
firrp .kupców' pojedyńczyn i spółka. Do re jestru  oddział 
B. w ciągnięto co następuje: S iedziba i brzm ienie fir­
m y: Bank zw iązku spółek zarobfcowyh, spółka akcyjna 
w Poznanie, oddział w K rakowie. C złonek zarządu dr. 
jó że f Englich ze zarządu  firmy w ystąp ił i p raw o  jego 
do zastępow ania firm y w ygasło. Dzień wpisu: 1. grud­
nia 1922.

Sąd okręgow y cyw . jako handlow y, O ddział II.
K raków, dnia 29. listopada 1922. 570
Firm. 1378/22. B. II. 64. Zm iany i dodatki, odno­

szące się do w pisanych już w re jestrze  handlow ym  
firrn kupców'* pojedynczych i spółek. Do re jestru  od­
dział B. w ciągnięto co następuje: S iedziba firm y: K ra­
ków. Brzm ienie firm y: A kcyjny Bank Zwiząlkowy dla 
s tow arzyszeń  zarobkow ych i gospodarczych w e Lwo­
wie, filja S tradom  w' K rakow ie. 1) K ierownikiem iiiji 
S tradom  w K rakow ie ustanow iony dr. S tan isław  T u r­
ski. 2) P rokurę  udzieloną Rom ualdowi M akom askiem u 
■wykreśla się z powodu rezygnacji tegoż. Dzień wpisu: 
14. grudnia 1922.

Sad okręgow y jako handlow y. O ddział II. 
K raków, 'dnia 13. grudnia 1922.. 556
Firm . 1540/22. C. II. 105. W ykreślen ie  firm y. Z re ­

jestru  oddział C. w ykreślono: Siedziba firm y: K raków. 
Brzm ienie firm y: F ab ryka  m aszyn rolniczych ..Od­
lew " w' K rakow ie, spółka z ograniczoną odpow iedzial­
nością. W ykreślen ie  następuje z pow odu ukończenia
likwidacji. Dzień wpisu: 20. grudnia 1922.

Sad okręgow y jako handlow y, O ddział II.
Kralfów, dtiią 18. grudnia 1922. 561

Firm . 1473/22. Oddz. C. V. 83. Zm iany i dodatki 
odnoszące się do w pisanych już w re jestrze  handlo­
w ym  firm kupców  pojedynczych i spółek. Do reiestru  
oddział C. w ciągnięto co następuje: S iedziba firm y:
K raków. Brzm ienie firm y: Polska Belgijska spółka
przem ysłow o-handlow a Snrsum . spółka z ogr. odpo­
wiedzialnością. W ystąp ił zaw iadow ca W ładysław  O bo­
rowski, k tó ry  zrzek ł się stanow iska zaw iadow cy. P o ­
zostali zaw iadow cy będą podpisyw ać firmę w edle po­
stanow ień daw niejszych. Zarazem  notuje się zmianę 
art. VI., art. VIII. i art. XVI. kontrak tu  spółki. Dzień 
w pisu: 9. grudnia 1922.

Sąd okręgow y cyw . jako handlow y. O ddział II.
K raków, dnia 6. grudnia 1922. 564

Firm. 1463/22. Oddz. A. IV. 55. W pis do  rejestru  
handlow ego firm y kupca pojedynczego. N aieży w pisać 
do rejestcu handlow ego oddz*sł A.: Siedziba i b rzm ie­
nie firm y: Ignacy Spirą —  K raków, D ietla 29. Przert- 
miot p rzedsięb io rstw a: Dom handlow y, reprezen tacja
fabryk krajow ych , i zagranicznych. W łaściciel: Ignacy 
(Izak) Spira. kupiec w K rakowie, ul, D ietlpw ska I. 29. 
Do zastępstw a  i podpisu firm y upow ażnieni właściciel 
firmy Ignacy (Izak) Spira, oraz prokurzysta  Ta mor a

JPepi Spira, żona kupca, K raków  D ietlow ska 29. W ła­
ściciel będzie podpisyw ać firmę sycem nazw iskiem , zaś 
p rokurzysta  pod brzm ieniem firmy z dodatkiem  w ska­
zującym na prokurę, umieści swój podpis P . Spira. 
Dzień wpisu: 9. grudnia 1922.

Sąd okręgow y cyw . jako liandlow y, O ddział II.
K raków , dnia 6. grudnia 1922. 56o
Firm. 1362/22. Oddz. A IV. 80. W pis do reje dr:; 

handlow ego firm y kupca pojedynczego. W pisano do 
re jestru  handlow ego O ddział A.: Siedziba firm y: K ra­
ków, ul. św. Jana  1. 3. B rzm ienie firm y: E. W asung. 
P rzedm io t p rzedsięb iorstw a: Hurtów/na i defrailiczH i
sprzedaż tow arów , będących w wolnym obrocie han­
dlow ym , także handel znaczkam i .pocztow ym i (filate­
listyka). W łaściciel E dw ard W asung w Kraikowie, ul. 
św. Jana  I. 3. zam ieszkały. Podpis firm y: Pod brzm ie­
niem firm y w łaściciel umieści swój podpis. Dzień w;pi- 
su: 13. listopada 1922.

Sąd okręgow y cyw ilny . O ddział II.
K raków , dnia 10. listopada 1922. 550
Firm. 1365/22. Stow . IV. 206. Zmiany 1 dodatki do 

w pisanych już firm stow arzyszeń . W pisano w re je ­
strze  s tow arzyszeń  zarobkow ych  i gospodarczych, 
Siedziba stow arzysz , i brzm ienie firm y: Z w ierzynie­
cka kasa  dla k redytu  i oszczędności. Tow . zarei. z cgr. 
poręką w K rakow ie —  Pófw sie. U chw ałam i W alnego 
zgrom adzenia członków  z dnia 27. lu tego i 12. m arca 
1922 postanow iono rozw iązanie i likw idację s to w arzy ­
szenia. L ikw idatoram i w ybrano: C y ry la  T chorzew skie­
go i Stanlslaw-a D ługoszew skiego. k tó rzy  odtąd  będą 
podpisywali stow arzyszen ie  z dodatkiem  w likwidacji. 
W ierzycieli w zyw a się. by sw e rozszczenie do s to w a­
rzyszenia zgłosili. Dzień w pisu: 11. listopada 1921.

Sad okręgow y jako handlow y. O ddział 11.
K raków, dnia 9. listopada 1922. 551
Firm. 1431/22. O. A. III. 259. Zm iany i dodatki od­

noszące się do w pisanych już w re jestrze  handlow ym  
firm kupców pojedynczych i spółek. Do rejestru  od­
dział A. w ciągnięto co następuje: S iedziba firm y: K ra­
ków . Brzm ienie firm y: Inżynierow ie K w iatkow ski.
G lazer i Ska w K rakowie. P ro k u ra  udziekzna dr. Bo­
lesław ow i M acudzińskiemu została  odw ołaną. Dzień 
wpisu: I. grudnia 1922.

Sad okręgow y jako handkrw y, O ddział II.
K raków , dnia 29. grudnia 1922. 569
Firm , 1456/22. Zm iany do tyczące jteż w pisanego 

stow arzyszen ia , Dnia 24. listopada 1922 r. wpisano w 
re jestrze  handlow ym  dla T o w arzy stw  akcyjnych 
przy  firm ie: „Bank ziemski dla kresów , T ow arzystw o  
akcyjne w Ł ańcucie" —  następujące zm iany: 1) W y­
kreślono z re iestru  dy rek to rów  dr. H errryka Kopcckic- 
go, adw okata  w P rzew orsku  i dr. W ładysław a Mi­
chejdę. adw okata  w C ieszynie; 2) P ro k u ra  udzielona 
Janow i KaśCnerowi w ygasła  w skutek  jej odw ołania.

Sąd okręgow y, O ddział V.
Rzeszów*, dnia 18. lis topada 1922. 615

Firm. 1482/22. Stow . I. 28. Zm iany i dodatki do 
w pisanych już firm stow arzyszeń . W pisano w rejestrze 
stow arzyszeń  zarobkow ych i gospodarczych. Siedziba 
s tow arzyszen ia  i brzm ienie firm y: S yndykat rolniczy, 
centr. organ handi. dla spółek T o w arzy stw a  kółek 
roln.. S tow arzyszen ie  za rej. z ogran. poręką w K rako­
wie. Członek dyrekcji Jan Kania ustąpił. Dzień w pisu : 
7. grudnia 1922.

Sąd okręgow y cyw . jako handlow y. O ddział II.
Kraków', dnia 4. grudnia 1922. 552

Firm. 1455/22. Oddz. A. IV. 72. Zm iany i dodatki 
odnoszące się do w pisanych iuż w re jestrze  handlo­
w ym  firm kupców  pojedynczych i spółkę. Do rejestru  
oddział A. w ciągnięto co następuje: S iedziba firm y.
B orek fałęcki koło K rakow a. Brzm ienie firm y: Borek. 
F ab ry k a  m aszyn i odlew arnia żelaza i metali, inż. Kon­
rad  W yleżyński. P ro k u rę  udzielono Kazim ierzow i Ko­
nopackiem u w B orku fałackim , k tó ry  będzie podpisy­
w ał firmę w ten sposób, iż pod w ypisanem . w ydruko­
wa/nem, lub w yciśniętem  brzm ieniem  firrrry z dodat­
kiem w skazuiącyin  na prokurę położy swoi podpis. 
Dzień wpisu: 7. grudnia 1922,

Sad okręgow y jako handlow y. O ddział II.
K raków , dnia 6. grudnia 1922. 553
Firm. 1453/22. Oddz. C. II. 254. Zm iany i dodatki 

odnoszące się do w pisanych już w re jestrze  handlo­
w ym  firm kupców pojedynczych i spółek. Do rejestru  
oddział C. w ciągnięto: Siedziba firm y: K raków.
B rzm ienie firm y: K rakow ski Zakład obrony i czaw a- 
nia, Spółka z ograniczona odpow iedzialnością. W 
inyś! uchw ały W alnego zgrom adzenia z dnia 26. paź­
dziernika 1922 w skutek w ystąpienia dra Zygmunta 
Mandla. ustąpienia ze stanow iska zaw o d o w cy , w 
miejsce tegoż ustanow iony zaw iadow cą Józei S per­
ling w* K rakowie, u!. Długa 1. 41.

Sąd okręgow y iako handlow y. O ddział II. 
K raków, dnia 6. grudnia 1922. 563
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